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DYKTATURA
TRZESZCZY...

W  Hiszpanji dyktatura Primo de 
Rivery przeżywa poważny kryzys. 
Ledwie zgniótł powstanie wojskowe 
w jednej miejscowości (Ciudad Real), 
gdy wybuchło drugie w W alencji. bi
elało sił pono dyktatorowi i to pow
stanie opanować, ale oto w całym 
szeregu ośrodków przemysłowych 
ma być, albo już został, obwołany 
6trajk powszechny, mający być od
powiedzią robotników na krwawo 
stłumiony niedawno przez Rząd 
strajk w Barcelonie- Wiadomości z 
Hiszpanji, jak z każdego kraju o dyk
tatorskich rządach i ścisłej cenzurze, 
są mętne i sprzeczne. Jedno jest pe
wne: nienawiść przeciwko dyktatu
rze Primo de Rivery, zatacza coraz 
szersze kręgi, obejmując nietylko 
masy robotnicze, od początku dykta
tury  wrogo do niej usposobione, ale 
też sfery wojskowe, z którvch prze
cież wyszedł zamach stanu Primo de 
Rivery i na których opiera on swe 
parow anie. A trzeba dodać, ie  obe
cne rozruchy nie są pierwsze, że od 
roku 1926 powtarzają się od czasu 
do czasu próby zrzucenia jarzma dy
ktatury.

Na Litwie rozegrał się w  ostatnich 
dniach znamienny epizod dyktatury 
W aldemar asa. Oto szef sztabu gene
ralnego Plechawiczius, właściwy 
sp: awca zamachu stanu z grudnia r. 
1926, otrzym ał dymisję, a krążyły 
słuchy, źe został on uwięziony, te  
zwolennicy Piech®wicziusa zbunto
wali się przeciw W aldemarasowi, ła -  
cając jego ustąpienia. O wypadkach 
na Litwie nagle ucichło i niewiadomo 
co się tam dzieje. Ale gdyby nawet 
nie zaszło nic więcej poza usunię
ciem Plechawicziusa, to i w tedy roz
praw a między dwoma głównymi 
przywódcami dyktatury litewskiej o- 
zraczałaby  ostry jej kryzys i zapo
wiedź przesilenia.

W Rosji sowieckiej szaleją repre
sje przeciw trockistom. Los samego 
Trockiego, jest nieznany, wedle je- 
nych pogłosek wyjechał on zagrani
cę, wedle innych — odmówił on wy
jazdu; chodzą nawet słuchy, źe go u- 
śmiercono. Faktem  jest, źe władze 
sowieckie traktują trockistów, jako 
zdrajców star.u, jako wrogów ustro
ju sowieckiego i kontrrewolucjonis
tów, że niszczą nielegalne organiza
cje i drukarnie trockistów, a zwolen
ników Trock;ego zsyłaią masowo na 
wygnanie. Pisaliśmy już wielokrot
nie, że trockizm jest rozoaczliwą a 
beznadziejną próbą ratowania ,.czy 
stfści"  bolszewizmu w Rosji przez 
zaniechanie polityki ugodowej wo
bec chłopstwa i zaprowadzenie de
mokracji do partji komunistycznej. 
Niema mowy o zwycięstwie trocki- 
zmu w Rosji. Ale jeżeli trockizm za
sługuje na uwagę wyłącznie jako je
dna z form ideowego krvzvsu dykta
tury  sowieckiej, to prześladowania 
tjockistów  świadczą o realnym k ry  
zysie tej dvktaturv: nie garść dok- 
trynerów . wywołuje popłoch wśród 
władców moskiewskich, ale szerokie 
echo, jakiem odbija sie wśród mas 
każda „herezja" na tle głębokiego 
niezadowolenia, przygnębienia i nę
dzy tych mas.

, O to pokłosie rządów dyktators
kich z ostatnich dni w trzech róż
nych krajach, tak odmiennych ood 
względem rasy, kultury, przeszłości 
f  t . kh’-'kich sobie w  niedoli dykta- 
orskiej. Zw olennW  faszvzmu chęt

nie zawołała: A W łochy? Czyż kraj 
en rue kwitnie oocf dyktaturą Mus- 

tniego 7 Nie, W łochy podupadają 
z“ i można się dowiedzieć m. im. 

o zatrważającym  tmadku czytelnict
wa i nauki w uczelniach, o korupcji, 
przeżerające, aparat peóstwowy, bę
dący w całości w rękach faszvStów. 
Jeżeli w kraju tvm n-nuje obecnie 
złudny „ład i porządek", to jest to 
skutek olbrzymiego uoustu krwi k la
sy robotniczej i dużej emigracji, 
wśród której grasują masowo szpicle 
faszystowscy, a tu i owdzie budzi się

JAK B. B. CHCE „NAPRAWIĆ KONSTYTUCJĘ RZPUTEJ?
Klub B. B. złożył wczoraj w Sejmie projekt nowej Konstytucji.

Mamy więc wreszcie ogłoszony pu
blicznie PROGRAM KONSTYTUCYJ
NY obozu „sanacji". Szczegółowy pro
jekt NOWEJ USTAWY KONSTYTU
CYJNEJ został wczoraj złożony do las
ki marszałkowskiej, został złożony w 
sposób „uroczysty", z bankietem z 
„konferencją prasową" i t. d Podpisa
ło go 111 posłów B.B ; wstrzymały s ę  — 
może narazie — od podpisu trzy g-upki 
„sanacyjne": N- P. R. „lewica", posło
wie — zwolennicy p. STAPIŃSKIEGO 
i B. B. S.

Omówienie i krytykę CAŁOŚCI PRO 
GRAMU KONSTYTUCYJNEGO B. B 
odkładamy do jutra. Dzisiaj streścimy 
główne punkty.

PREZYDENT
RZECZYPOSPOLITEJ

SPOSÓB WYBORU.
1) Prezydenta wybiera w głosowaniu 

powszechnem ogół obywatelek i obywa
teli, posiadających czynne prawe wy
borcze do Seimu Jest to t zw SY
STEM PLEBISCYT ARN Y, stosowany 
we Francji za czasów Napoleona 111, a 
dzisiaj w Niemczech.

2) KANDYDATÓW na stanów-'sko 
Prezydenta może być tytko dwuch: jed
nego wyznacza Prezydent ustępujący, 
drugiego — Zgromadzenie Narodowe 
(Sejm i Senat razem). Z pośród tych 
dwóch kraj wybiera jednego TAKIE
GO pomysłu historja polityczna ostat
nich stuleci nie zna wcale.

ZAKRES DZIAŁANIA.
1) Prezydent SAM ZATWIERDZA I 

SAM ZAWIERA umowy międzynaro
dowe — z wyjątkiem handlowych, ob
ciążających finansowo obywateli i. t. p.

2) Prezydent może wstrzymać p .stę
powanie sądowe przed orzeczeniem 
sądu.

3) Prezydent sam sprawdza ważność 
zaprotestowanych wyborów posłów i 
senatorów. Ten przepis oznacza w 
praktyce faktyczną wszechwładzę P re
zydenta nad składem osobistym Sejmu 
i Senatu: NICZEGO PODOBNEGO NIE 
SPOTYKANO DOTYCHCZAS NI
GDZIE.

4) W swojej władzy nad wojskiem 
Prezydent jest „panem samowładnym".

SEJM
1) Ordynacja wyborcza ulega zm'ame 

o tyle ,że cenzus wieku zostaje podnie 
siony do lat 24 dla czynnego prawa wy 
borczego i do lat 30 dla biernego; woj
skowi w służbie czynnej otrzymują 
czynne prawo wyborcze.

2) Nietykalność poselska zostaje zna
cznie ograniczona Za wystąp'enia, 
sprzeczne ze ślubowaniem pose'skiem 
albo naruszające powagę Sejmu poseł 
może być pozbawiony mandatu przez 
Trybunał Stanu, na wniosek — pom in 
— ministra sprawiedliwości-

W praktyce przepis tego rodzaju o- 
znaczać może usunięcie z Sejmu wszel
kich żywiołów „niedogodnych".

REWOLUCJA W  HISZPANJI

wo-

Paryż, 6 lutego. (A.W.). Mimo zam
knięcia granicy hiszpańsko - francu
skiej dochodzą tu w dalszym ciągu 
wiadomości o rozszerzaniu się rewo
lucji w Hiszpanji. Primo de Rivera 
wydał rozkaz aresztowania całego

ŚMIERĆ MATKI ALFONSA XIII
cfwszy do płacu, królowa zemdlała i w

szeregu wyższych olicerów w róż
nych rodzajach broni. W edług nie 
sprawdzonych dotąd pogłosek, bunt 
miał objąć również część floty 
jennej hiszpańskiej.

Madryt, 6 lutego (P. A. T.). Królowa 
matka Marja Krystyna zmarła wczoraj 
nagle po powrocie z kinematografu. Wró

półtorej godziny potem zakończyła ży
cie.

SYTUACJA NA LITWIE
Ryga, 6 lutego (A. W.). W tutejszych 

kołach politycznych zwracają uwagę, iż 
przepaść między premierem Waldema
ra®®--• a pn-ostałymi ministrami stale się 
pogłębia. Poza tarciami, które dają się

NOMINACJA FLECZAWICZIUSA
Berlin, 6 lutego (P. A. T.). Biuro Wol

fa donosi z Kowna, że były szef litew
skiego sztabu gmeralneg , pułkownik 
Plechawiczius mianowany został —> jak

zauważyć w łonie rządzącej na Litwie 
partji, ostatnio partja chrześcijańsko-de- 
mokrayczna jak również prawie cały 
kler litewski rozwija energiczną akcję 
nrzeciwro rządom Waldemarasa.

donosi Litewska Ajencja Telegraficzna— 
generałem i będzie oddany rządowi do 
specjalnych poi uczeń.

STRAJK W BOMBAJU
Bombaj, 6 lutego. (A.W.). Strajk 

robotników włókienniczych trw a w 
dalszym ciągu a naw et ostatnio zao
strzył się znacznie. Również s tra jku 
ją robotnicy warsztatów kolejowych. 
Ogółem strajkuje 150 tys. robotni
ków. Starcia między hindusami i mu

zułmanami zdarzają się na każdym 
kroku. Ogółem w walkach hindusów 
z muzułmanami legło 15 muzułmanów  
raniono zaś 60. Hindusi w dalszym 
ciągu wykazują dużą agresywność, 
napadając na muzułmanów.

WOJSKO STRZELA
Bombaj, 6 lutego. fPAT.). Wojsko 

dało ognia do muzułmanów, którzy 
atakowali wóz, wiozący do szpitala 
rannego hindusa, zaczęło też strze
lać do 2-ch innych grup muzułmańs

kich. Trzy osoby zostały zabite, 6 
osób ranionych. Od początku zamie
szek do dn?a dzisieiszego było 22 za
bitych i 150 rannych.

mściciel pohańbionej wolności włos
kiej...

Nie chcemy się bawić w przepo
wiednie co do terminu upadku dyk
tatury  w wymienionych krajach. Nie
0 to nam tu chodzi. Chcemy wskazać
1 podkreślić, że dyktatura w żaden 
sposób nie da się pogodzić z dzisiej
szym stanem rozwoju kapitalistycz
nego, rozsadzającego ram y wszelkiej

dyktatury. Dlatego w krajach wyso
ko rozwiniętych pod względem eko
nomicznym, dyktatura jednostki, czy 
kliki, jest prawie wyłączona. W kra
jach zaś słabo rozwiniętych ekono
micznie, dyktatura hamuje tylko ich 
rozwój, prowadzi do zastoju i upad
ku materjalnego i moralnego.

J. M. B-

3) Inicjatywa ustawodawcza Sejmu 
zostaje ograniczona przez wymaganie 
aż 74 podpisów pod każdym wnioskiem 
zwykłym.

4) Wniosek o ustąpienie całego Rzą
du lub poszczególnego ministra mus' 
mieć 111 podpisów i uzyskać 223 głosy.

5) Prezydent otrzymuje prawo „veto 
zawieszającego". Może odmówić podpi
su pod ustawą, uchwaloną w Sejmie i w 
Senacie; w takim razie ustawa wraca 
do Sejmu, który może nią się zająć do
piero na następnej sesji zwyczajnej i mo
że ją uchwalić tylko więl-szością kwali
fikowaną (wyjątkowo dużą).

SENAT
1) Senat składa się z 150 senatorów; 

100 wybiera kraj, jak dotąd. 50 m snuje 
Prezydent.

2) Senat uzyskuje PEWNE ZWIĘK 
STENIE kompetencji; jego pop-awki 
Sejm może odrzucić tylko większością 
*/» głosów, a nie u / 2t ,  jak było dotych 
czas.

ZASTĘPCA PREZYDENTA
Zastępcą Prezydenta jest Prezes Ra

dy Ministrów, a nie Marszałek Sejmu.

DEKRETY
Prezydent ma prawo wydawan:a de

kretów z mocą ustawy w czasie tiwa- 
nia przerwy pomiędzy sesjami, a nie 
tylko po rozwiązaniu Sejmu do chwili 
zebrania się nowego.

SESJE PARLAMENTARNE
SESJA ZWYCZAJNA Sejmu i Sena

tu byłaby z reguły RAZ JEDEN DO RO
KU. Sesje nadzwyczajne zwołuje Pre
zydent albo z własnej in:cjatywy albo 
na żądanie 222 posłów; na Sesj; nad
zwyczajnej Sejm zajmuje s"ę tylko spra
wami, wskazanemi w orędziu Prezy
denta.

•  ••

Tak ma wyglądać ustrój zasadni
czy Państwa Polskiego według pro
gramu konstytucyjnego B. B.

Mamy tu  mieszaninę trzech nieja. 
ko pierwiastków: 1) bonapartyzmu.
2) tradycji monarchiczno - konstytu
cyjnych z połowy ubiegłego stulecia 
i 3) demokracji parlamentarnej z dąż
nością do jej ograniczenia i skrępo
wania.

Senat ma stanowić pewne i bier
ne na.rzedz:e w rękach Prezydenta. 
Pod względem soołeczno - p oetycz
nym jest to bardzo znaczny „zwrot 
na prawo" w duchu nastrojów w yż
szej biurokracji i prądów „cezarysty- 
tznych", jest to duży krok ku dok
trynom konserwatyzmu społecznego  
i politycznego przy zachowaniu nie
których form demokratycznych, za
chowaniu zresztą nieraz tylko po
zornym, co postaram y się jutro w y
kazać dokładniej.

„ATENEUM"
PIERWSZY POLSKI TEATR R O B O T N I C Z Y  W WARSZAWIE 
w  p ię k n e )  sa l i  t e a t r a ln e j  Z.Z.K. p rzy  ul. C z e rw o n e g o  K rzyża  20

Dziś, w czwartek, arcywesoła

„KWADRATURA KOŁA”
W piątek premjera komicznej opery

„DZWONY K0RNEWILSKIE”

W gmachu „Ateneum" powstaje

TEATR KOMICZNEJ OPERY I KLASYCZNEJ OPERETKI
Pierwszorzędny zespół artystów, młodych śpiewaczek i śpiewaków, oraz 

pierwszorzędna orkiestra, pod kierownictwem i reżyserją znanego kompozytora 
i kapelmistrza, A. Wilińskiego, występują w dn. 8.II (piątek) o godz. 8-ej" wiecz. 
z premjerą komicznej opery R. Planquette’a p. t.

„DZWONY K0RNEWILSKIE”
Główną rolę: Giovanny odtworzy utalentowana aft. dram., b, art. „Teatru 

Rozmaitości", „Małego", „Czarnego Kota" i „Nowości", p. Salomea Rutkowska- 
Pękalska.

Zarząd „Ateneum" oddaje gmach teatru, oraz wystawę kostjumową i deko
racyjną, do dyspozycji nowo powstającemu zaspołowi na 3 do 4 przedstawień 
w tygodniu.

0 0  NAUCZYCIELI SZ K 0Ł  POWSZECHNYCH
Koło Nauczycieli P. P, S. Szkół Po- J dla Nauczycieli członków P. P. S. i sym- 

wszechnych zwołuje zebranie dyskusyjne ( patyków.

REFERAT WYGŁOSI TOW. POSEŁ N. BARLICKI.
Zebranie odbędzie się w niedzielę, 10 | botnika", ul. W arecka 7. 

lutego, o godz. 1014 rano, w lokalu „Ro- | Koło Nauczycieli P. P. S.

SKANDAL W SEJMIE ESTOŃSKIM
Tallin, 6. II. (PAT). Wczoraj w kulua

rach sejmu estońskiego miał miejsce in
cydent następujący: deputow. ze stron
nictwa agrarjuszy Tupits zwrócił s'ę do 
ministra oświaty i opieki społecznej Jo~ 
hansona (socjalisty) z zarzutem, że za 
podróże służbowe każe on sobie wypła
cać djety z obu resortów, na czele któ-

rzuty z trybuny, w kuluarach zaś zwrócił 
się do Tupitsa ze słowami „to łajdac
two", na co deputowany Tupits odpo
wiedział znieważając czynnie m:nistra.

Tallin, 6 lutego (PAT ). Klub socjali
styczny na dzisiejszem posiedzeniu o- 
świadczył, że zrywa stosunki ze związ
kiem chłopskim, dopóki poseł Tupits nie

rych stoi. Min. Johansen odparł te z a - , przeprosi ministra oświaty.

TROCKI SIĘ ODNALAZŁ
Berlin, 6 lutego (P. A. T.). „Telegra- 

phen Urion" donosi z Moskwy, że Troć- 
ki przybył tam we wtorek i zamieszkał

w okr !'cy Moskwy. Trocki pozostanie w
Moskwie do chwili wyjazdu zagranicę.
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Parlament Rzeczypospolitej
OLBRZYMI WYSIŁEK, OGROMNA PRACA I OGROMNA 

KRZYWDA KOLEJARZY POLSKICH
MOWA TOW. ADAMA KURYŁOWICZA, WYGŁO~Z1NA W  SEJMIE PODCZAS DEBATY

NAD BUDŻETEM MIN. KOMUNIKACJI.

DWA ZASADNICZE BRAKI.
R«>k rocznie przy rozpatrywaniu bucł- 

Isstu Ministerjum Komunikacji zmuszeni 
jesteśmy podkreślać wszystkie braki, 
k tóre od szeregu lat winny być z kolej
nictwa usunięte- Muszę p o d k re ś l,  te  
mimo pozornego uporządkowania ruchu 
w kolejnictwie polskiem, mimo że wy
dajność pracy w tej chwili wzmaga się, to 
jednak są jeszcze olbrzymie braki i je
szcze olbrzymie zadania leżą przed Mi
nisterjum Komunikacji. Ja  podkreślę 
tylko jedno, że nie mamy podstaw pra
wnych istnienia naszego kolejnictwa i 
te  nie mamy jednolitej organizacji w 
kolejnictwie, a to są dwie zasadnicze 
kwestje.
DLACZEGO MINISTERJUM ZWLEKA.

Zaczynam posądzać Ministerjum Ko
munikacji, te  albo nie czuje się na si
łach, żeby móc dziś przeprowadzić je
dnolitą organizację w kolejnictwie pol
skiem, albo też obecny, powiedzmy, cha
os w organizacii kolei polskich jest wy
godny dla Ministerjum Komunikacji. 
Sejm jednak nie może już dłużej zwle
kać z wezwaniem Rządu i Ministerjum 
Komunikacji do wprowadzenia w tycie 
w najkrótszym czasie podstaw prawnych 
koniecznych dla istnienia kolejnictwa 
polskiego i do wprowadzenia jednolitej 
organizacii w kolejnictwie. Jeżeli tego 
Sejm nie zrobi, to  nie wiem czy za rok 
lub dwa wszystkie wysiłki dotychczaso
wej pracy 10-letniej, które mamy za so
bą. nie bedą przekreślone.
WYDAJNOŚĆ PRACY KOLEJARZY.

A teraz o wydajności pracy kolejarzy. 
Nietylko Ministerjum, dyrekcje, poddv- 
rekcje, oddziały, stacje i inne urzędy 
kolejowe składają się na to, te  dzisiej
szy ruch, dzisiejsza gospodarka na ko
lejach polskich rozwija się. Ja twierdzę, 
te  wszyscy od najmniejszego pracowni
ka, od dołu do góry, aż do p. Ministra 
składają się na to, że ruch eksploata
cyjny w Polsce daje większe dochody.

BŁĘDNE ZAŁOŻENIE. 
Jednakże o dobrych wynikach gospo- 

dąęoeych kolei polskich będzie można 
dopiero wówczas mówić, kiedy. Panie 
Ministrze, zarząd kolei polskich będzie 
swych pracowników wynagradzał za ich 
'pracę tak, jak im się słusznie to wyna
grodzenie należy. Jeżeli natomiast Pa
nowie dzisiaj pocieszające wyniki go
spodarcze opieracie przedewszystkiem 
na oszczędności na płacach pracowni
ków kolejowych, to twierdzę, że te wy
niki finansowe i gosoodarcze nie są fak
tyczne (Oklaski), I dlatego' nie mo<*e Do
pierać twierdzenia, te  koleje w Polsce 
cudownie się rozwijaia i daią dostatecz
ne dochody Państwu Polskiemu.

DOBRE WYNtkt KOSZTEM 
PRACOWNIKÓW.

Wzrost drożyzny wynosi zgórą 52%. 
Natomiast płace pracowników państwo
wych, a więc i pracowników kolejowych 
wzrosły tylko o 25%. czyli oszczędność 
na płacach pracowników kolejowych jest 
25%. Gdy obliczymy, ile oszczędza 
Min. Komunikacji na płacach pracowni
ków kolejowych, to zobaczymy, że e- 
fekty finansowe, któremi w tej chwili 
Ministerjum tak się szczyci, wynikaią z 
zaoszczędzonych sum na wynagrodze
niach pracowników.
POLITYKA ZAKUPÓW I ZASOBÓW.

Przejdziemy do kilku jeszcze zagad
nień, które leżą przed nami. Proszę 
Panów, kwestia zakupów, kwestja zaso
bów w kolejnictwie polskiem, to kwe
stja kilkuset miljonów złotych rocznie 
na ten cel wydawanych.

Mojem zdaniem cała polityka Rzą
du powinna iść po tej linji, że o ile 
cła ochronne ratują nasz przemysł 
hutniczy czy węglowy czy inne gałęzie 
naszego przemysłu, to  Rząd powinien 
swoją polityką zmusić przemysłowców, 
żeby dla przedsiębiorstwa państwowe
go, jakiem jest kolej, te gałęzie przemy
słu przy dostawach dały odoowiednią 
zniżkę. Tymczasem widzimy coś innego. 
Kolej pierwsza kroczy na czele tam, 
gdzie chodzi o podwyżkę cen na rynku 
wewnętrznym tych wszystkich materja- 
łów, jakie dla kolei są dostarczane.

SPRAWA PODKŁADÓW.
Ja  się zastosuję do prośby p. referen

ta, żeby o podkładach nie mówić, ale 
jednak musimy powiedzieć, że nie było 
żadnej podstawy w owym czasie do za
stosowania podwyżki 100% że ekspor
towe drzewo i podkłady były tańsze, 
aniżeli kolej płaciła,

Nietylko kolej iest winna, ale również 
Zarząd Lasów Państwowych, bo mam 
na to dowody, że w momencie, kiedy la

sy państwowe odmówiły Ministerjum 
Komunikacji dostawy podkładów, gdy 
Ministerjum Komunikacji zrobiło kon
trak t z prywatnymi dostawcami, lasy 
państwowe prywatnym dostawcóm po
tem podkłady dostarczały. Zatem oskar
żenie nie może być tylko rzucone pod 
adresem Ministerjum Komunikacji, ale 
musi być również rozciągnięte na za
rząd lasów państwowych i tu prosiłbym 
ażeby Komisja wybrana dla zbadania 
dostawy podkładów rozciągnęła śledz
two nietylko na Ministerjum Komunika
cji, ale także na Zarząd Lasów Państwo
wych, bo wydaje mi się, że tam leży 
przyczyna tego zła.

ZAKUP TABORU.
Twierdzę, że gdyby Ministerjum Ko

munikacji przy zakupach nietylko su
rowców, ale i taboru było powściągliw
sze w podwyższaniu cen, to oszczędno
ści kolejowe mogłyby być bardzo znacz
ne. Zakupujemy w fabrykach krajowych 
tabor, parowozy, wagony osobowe mięk
kie i twarde i wagony towarowe. Fa
bryki wszystkie poza jedną fabryką Ce
gielskiego, która przebudowała się w o- 
statnich czasach, zostały wybudowane 
funduszami państwa, jak fabryka w 
Chrzanowie, jak Parowóz w Warsza
wie. Rząd dawał pieniądze, ażeby roz
winąć ciężki przemysł metalurgiczny. 
•Także t^ a z  te fabryki odnoszą s ę do 
Skarbu Państwa?

Rok rocznie podnoszą ceny na tabor 
kolejowy, kalkulując znacznie swoje zy
ski i kalkulując znacznie na amortyzację 
kapitału, włożonego w urządzenie fabry
ki. Ale, prosię Panów, oni nic nie mieli, 
kiedy przyszli budować te fabryki, Rząd 
dał pieniądze, jak więc mogą kalkulo
wać i dlaczego Mftusterjum Komunika
cji w swojej kalkulacji cen nie skreśla z 
tych cen kalkulacji na amortyzację ka
pitału.
INWESTYCJE ZJADAJĄ KAPITAŁ 

ZASOBOWY.
Należy szukać oszczędności w  racjo

nalnej gospodarce, rozpatrując ją z pun
ktu widzenia możliwości i wytrzymało
ści budżetu koleiowego. Mówimy o du
żych inwestycjach, sięgających 336 mil
jonów złotych, pokrywanych z normal
nych dochodów eksnloatacyj kolejnic
twa polskiego. Jeżeli ktoś przejrzy bud
żety kolejowe innych państw, to nie 
znajdzie tam, aby z normalnych docho
dów eksploatacyjnych oodobne nadzwy
czajne inwestycje w kolejnictwie były 
czynione W Polsce po raz pierwszy do 
tak znacznych inwestycji na 336 miljo
nów zł. przystępujemy. Inwestycje te z 
normalnych dochodów eksoloatacyjnych 
można uważać za cokolwiek niebezoiecz 
ne. Zjadamy w pierwszym rzędzie kapi
tał, który powinien służyć nam w przy
szłości jako kapitał zasobowy czy obro
towy, żeby w cięższych czasach nie być 
zmuszonym sięgać po dotacje do Skarbu 
Państwa i znowu używać tego zwrotu— 
koleje są deficytowe, bo do kolei Skarb 
Państwa dokłada.
INWESTYCJE KOSZTEM PRACOW

NIKÓW.
Prawdą jest, że Polskie Koleje Pań

stwowe w innych w tej chwili znajdują 
się warunkach, aniżeli koleje w innych 
państwach, że myśmy w 50% odziedzi
czyli koleje komoletnie zniszczone, a za
tem musimy je odbudować w dosyć 
szybkiem temoie. Ale czy to jest droga, 
po której koleje powinny iść, to że z nor
malnych dochodów eksploatacyjnych za
bieramy setki milionów i przeznaczamy 
je na inwestycje. Dlaczego to w tej chwi
li sumy, zaoszczędzone, jak podkreśliłem 
kosztem pracowników kolejowych, mają 
być zużyte na-korzyść całego społeczeń
stwa, a nie całe społeczeństwo przyczy
ni się do tego, by Koleje Polskie zostały 
w krótkim czasie odbudowane i rozbu
dowane, Dlaczego tylko jedna i to mini
malna część społeczeństwa polskiego ma 
nieść tę kolosalną ofiarę w rozbudowie i 
odbudowie Polskich Kolei Państwo
wych?

Dlatego twierdzę, proszę Panów, że 
powinniśmy sięgnąć po inne dochody. 
Należy wypuścić wewnętrzną pożyczkę, 
albo z podatku majątkowego pewną 
część przeznaczyć na rozbudowę Kolei 
Polskich. Ponieważ całe społeczeństwo 
z tego korzysta, a cały przemysł i roz
wój gospodarczy Państwa Polskiego o- 
piera się właśnie na dogodnej sieci ko
lejowej, dlatego całe społeczeństwo po
winno na te inwestycje świadczyć.

WYPADKI 
WSKUTEK PRZEMĘCZENIA.

Proszę Panów, przejdę teraz do dzie
dziny personalnej gospodarki. Przykłady

życiowe wskazują nam, że w polityce 
personalnej są jednak duże braki. Ka- 
rambole na kolejach ja śledzę, i na 100 
wypadków, które zdołałem stwierdzić 
w okresie trzech przeszło lat, stwierdzo
ne zostało, że powstawały wskutek 
przemęczenia pracowników. Może Pa
nowie przyjrzycie się kiedyś na głównej 
linji dyżurnemu ruchu, który przez 12 
godzin pełni obowiązki bez przerwy. 
(Głos na ławach P. P. S.: I po 36 godzin 
pełnią jeszcze dzisiaj na kolejach).
WIĘCEJ URLOPÓW, MNIEJ STRAT.

A kiedy przychodzi okres urlopów 
wypoczynkowych, pracownicy ci urlo
pów nie otrzymują; są pracownicy, któ
rzy przez trzy, cztery, pięć lat z rzędu 
nie korzystają z urlopu wypoczynkowe
go. Odpowiadają im, że niema kredrtów 
na zastępstwa. Ale jeżeli niema kredy
tów na zastępstwa, to muszą się potem 
znaleźć pieniądze na pokrycie tych strat, 
jakie w katastrofach kolej ponosi.

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA.
Pragmatyka służbowa, która od 7 lat 

jest już opracowywana, n;e może u;rzeć 
światła dziennego. P Ministrze, ja mam 
dużo w tej chwili uznania dla p- Mini
stra, jako dla fachowca więc spodzie
wam się, że p. Minister w krótkim okre
sie czasu uporządkuje dziedzinę perso
nalną. Prosiłbym, aby to stało s;ę jak 
najprędzej. Pan Minister powiedział że 
odesłał już projekt pragmatyki na Radę 
Ministrów, a zatem Rada Ministrów ba
gatelizuje tę ważną dziedzinę pracy w 
kolejnictwie, więc trzeba podkreślić, że 
Rada Ministrów powinna uchwałą swo
ją, czy to  w formie dekretu czy przed
łożenia sejmowego nareszcie wprowa
dzić w życie.

JEDNOLITA USTAWA EMERY
TALNA.

Co do ustaw emerytalnych, których 
mamy dwie, dla, pracowników kolejo
wych etatowych jest inna, a dla dzien
nie płatnych jesk inna. Uważam, że dzie
lenie pracowników w ustawach emery
talnych wtenczas, kiedy jedną i tę samą 
stawkę opłacają,^gdzie świadczen;a pra
wie są jedne i te same jest niepotrze
bna. Uważam, że dla uproszczenia po
winna wyjść jedna ustawa emerytalna 
dla wszystkich pracowników etatowych 
i nieetatowych.

STAN ZDROWOTNY KOLEJARZY.
Kilkakrotnie mówiłem już z tej try

buny o zdrowiu pracowników kolejo
wych. Muszę jednak przypomnieć swoje 
przemówienie z przed 4 lat

Na 100 wypadków śm:erci pracowni
ków kolejowych mamy 22 wypadki 
śmierci na gruźlicę i 14 na inne choro
by płucne, czyli 36 pracowników na 100 
umiera na choroby płucne Nie dziw. 
że jest taki stan zdrowotny pracowni
ków kolejowych. Dlateego apeluję do 
sumienia Rządu i Wysokiego Sejmu, 
aby raczyli uchwalić naszą rezolucję, 
wzywającą Rząd do wprowadzcva u- 
stawy o Kasach Chorych w ciągu naj
bliższych miesięcy, abyśmy mogli tą u- 
stawą się żąiąć, abyśmy mogli stworzyć 
własne fundusze w Kasach Chorvch i 
mogli przystąpić do budowy sanatorjów 
i lecznic, gdzie chorzy pracownicy mo
gliby się leczyć.

DODATEK MIESZKANIOWY.
Jeżeli chodzi o dodatek mieszkanio

wy i zwrot wpisów szkolnych dla pra
cowników dziennie płatnych, to c; pra
cownicy muszą mieszkać w norach, 
gdyż nie są w stanie za 200 złotych wy
żywić swojej rodziny i opłacić mieszka
nie. I dlatego, jeżeli chodzi o śmiertel
ność wśród pracowników dziennie płat
nych i ich rodzin, to jest ona najwięk
szą.

Jeszcze jeden szczegół chcia’bym 
podkreślić, który na Komisji już padno- 
siłem, tj. 20% dodatku dla Pruszkowa 
Czyż można tych pracowników krzyw
dzić, nie przyznając im tego 20%-owego 
dodatku, z którego korzysta W arsza
wa-

Kończąc, jeszcze raz ponawiam mo
je twierdzenie, że wtenczas będzie 
można mówić o dodatnich wynikach w 
gospodarce polskich kolei państwo
wych, kiedy płace pracowników kole
jowych dosięgną norm, jakie faktycznie 
powinny istnieć, to znaczy zostaną pod
wyższone nie o-skrom ne 10%, o któ
rych my w tej chwili mówimy, ale ■» ile 
dojdą do płac realnych, tj. zostaną pod
wyższone o 25% tak, jak wzrost droży
zny poszedł w tym okresie czasu. (Okla
ski na lewicy).

D e b a t a  n a d  b u d ż e t e m
BUDŻETY MIN. REFORM ROLNYCH, POCZT I TELEGRAFÓW, 

ROBÓT PUBLICZNYCH, OŚWIkTY, SPRAWY POLITYKI ZAGRAŃ.
BUDŻET MIN. REFORM ROLNYCH.

W czoraj rano Sejm przystąpił do dalszej 
dyskusji nad budżetem  Min. Reform Rol
nych.

Po przem ówieniach posłów Kamińsk!ego 
(R B.) i Sypuly (komun.) zabrał głos Min.
R efrrra Rolnych Staniewicz.

M inister na zarzut wygórowanych cen zie
mi odpowiada co następuje:

Co do  wygórowanych rzekomo cen przy 
parcelacji państwow ej, to zauważę, ze w e
dług ustaw y cena ziemi odpowiada w arto
ści przychodowej, a  dalei zależnie od tego, 
w którym roku k to  nabył ziemię, jeszcze 
obniża się jej cenę. Jeśli Panowie uchwalą,

I t e  parcelacja ma być bez odszkodowania, 
to oczywiście m inister będzie musiał taką 
us‘aw ę wykonać. J a  sądzę, że rozdaw anie 
ziemi za pól darm o czy za ćw ierć darmo, 
iest jeszcze z tego względu niepożądane, te  
mnożą się spekulanci, którzy nie chcą na 
ziemi siedzieć, lecz sprzedają ją po droż
szych cenach.

Co do parcelacji pryw atne! to  istotnie w 
weiew ództw ach południowych ceny są za 
wysokie. Poświęciłem wiele uwagi temu za
gadnieniu. k tó re  jest piętą  achiilesową re
formy rolne). Przyczyną naiważnieiszą tego 
otvawu było obniżenie stopy procentowaj, 
pew na łatw ość w gotówce i wzrost p rzy
chodów dzięki dobrei koniunkturze rolni
czej. To była rzecz zdrowa i tego nie zwal
czałem, bo uważałem , że nie należy obni
żać ceny ziemi sztucznie. Ale iest i sztucz
na zwyżka cen. może wskutek te<*o że zbyt 
uła*wiamy kredyt z funduszu ulgowego t 
przez to  zwiększamy ponvt To też w tych 
wr (ewództwarti. sdzie głód ziemi iest wiel
ki zaczęły gię dziać rzeczv niemożliwe A- 
le to  zostało iuż uporządkowane- Fank 
Ro ny teraz udziela tylko tvm kredytu  dłu
goterminowego. dla których nabycie ziemi 
ze względów agrarnych iest pożądane. Ża
rn' żnym robi Bank trudności.

Spraw ozdaw ca p. S a-o ica: Naogół dysku- 
s!a nad tym resortem  bvła  na wysokim po
ziomie. PP. Rybarski i Kwapiński nie ustrze
gli się lednak od chęci rozparcelow ania 
przy soosobności BI. Bezp. i to moim kosz
tem. fGłos: To p. B vrka rozna-celow ał P ań
skim kosztem  Pański referatt. Gdy mówiłem 
o ziemianach, którzy  swe folwarki wyżej 
s ‘awia?ą od dobra Państwa, to miałem na 
myśli tych ziemian ze Zw Lud. Nar., którzy 
w poprzednich Selmach starali się niedopu- 
ścić do uchw alenia reformy, a późniei 
wszystko czynili, by ją uczynić niew ykonal
ną.

BUDŻET MIN. POCZT I TET EGR * FÓW.
Przystaoiono do budżetu Min. Poczt i 

Trleg-p*ów, k tó ry  referow ał pos. Dob-zań- 
skf (B.B.). Po przem ówieniu pos. Lewan- 
d'<v.-sk!ego (ki. N ar), zabrał głos Min Mie- 
driński, k tóry  w odpowiedzi tow. Pragiero- 
wi dowodzi, że podsłuch istniał przy po
przednich rządach, a od maia 1926 r„ zo- 
sta* skasowany. Spraw a tocząca się obec
nie w sądzie, gdzie podsłuch był stosow a
ny, dotyczy wiosny 1926 r.

Tow. Ciołkosz, A jak ze skargą Belwede
ru na podsłuch?

Min. M iedziński:
Nie robiłem różnicy w cale między pod

słuchem oficjalnym, a nieoficjalnym Nato
miast istnieie podsłuch przypadkow y T ech
nika budowy sieci jest tego rodzaju, te  nie 
iesł w yłączona możliwość, iż ieden z abo
nentów, prow adząc rozmowę, będzie sły
szał rów nocześnie inną rozmowę, prowa- 
-’■’•oną na tym samym kablu przy złei izola
cji, w zrtednie, że nie będzie podsłuchu te 
lefonistki w centrali. Za to nikt nie może 
odpowiadać, dopóki nie będziemy mieli cen 
t-ali autom atycznej, a będzie żywa obsługa. 
Nie mamy także gwarancji, czy podsłuch 
przypadkow y nie jest robiony z pierwszej 
leoszei budki rozdzielczej.

N astępnie M inister udziela wyJaśnień w 
soraw ie budowy gmachu C entrali i sprze
ciwia się wnioskowi skreślenia 250 tys. zł. z 
funduszu budowlanego.

Na tern zako^czo-o  dyskusję nad budże
tem Poczt i Telegrafów.

BUDŻET MTN. ROBÓT PUBLICZNYCH.
Przystąpiono do budżetu Min. R obót P u b 

licznych.
Spraw ozdaw ca p. Chądzyński: K redyty 

budow la-e  w budżecie P a ń s tw a  wynoszą zł 
168.000.000, ale to nie obejmuje przedsię
biorstw  skom ercjalizowanych t banków  pań 
stwowych, czyli że cały kredyt na cele bu- 
d 'iw lane wynosi ok. 2 0 9 .0 9 0 .'’00. Je s t to su
ma tak znaczna, że konieczną jest znaczna 
oszczędność i scentralizow anie nadzoru nad 
tom w fachowem Ministerjum. Tylko k re
dyty Min. Komunikacji i Spraw  W oisko- 
wvch, jako specjalne nie podlega!ą Min. 
Rob. Publ. Poniew aż zaś poczty teo re tycz
nie przez pew ien czas podlegały Min. Ko
munikacji, przeto  skorzystano z tego i po
zostawiono Min. Poczt przywilej budowy 
we właanym zarządzie.

Jedną  z najważniejszych rzeczy iest sp ra 
wą dróg. Dla wsi polskiej naipilnieiszemi 
rzeczam i są dobra szkolą i dobra droga. Nie

stety  mamy za mało pieniędzy nietylko na 
budowę nowych dróg w odpowiedniej ilo
ści, ale nawet na konserw ację istniejących. 
Teraz dopiero Rada Ministrów uchwaliła no
we źródło dla tej sprawy, mianowicie po
datek  automobilowy.

W dziedzinie mostów mamy także wiele 
zaniedbań, a  w szczególności stan mostów 
na Wiśle, jest taki, że mogą się w najkrót
szym czasie zawalić i trzeba z konstrukcji 
ptow izorycznei przejść na konstrukcję stałą.

Na polu polityki wodnej program regula
cji W isły oczywiście musi być rozłożony na 
szereg pokoleń.

W dyskusji, jaka się rozw inęła nad tym 
budżetem, przemawiali posłowie: Bryła (Ch. 
D). Kochan (kl. Ukr.j, Potw orow ski (B.B.) i 
G ardecki (B. B. S.).

B B. S. ZA PODWYŻKĄ KOMORNEGO.
Ten ostatni mówca spraw ił rze te ’ną nie

spodziankę Sejmowi. Omawiając zagadnie
nie ruchu budowlanego, ten rzekomy obroń
ca klasy robotniczej podnosi, te  w starych 
domach czynsz za czteropokojow e miesz
kanie wynosi 120 zł., w nowych domach od 
4ro do 500 zł- Jes t to rażąca dysproporcja. 
Mówca domaga się projektu ustawy, aby 
zwiększyć komorne od mieszkań w starych 
domach i osiągnięte stąd kw oty, p rzezna
czyć na budowę tanich mieszkań.

Jest to sprzeczne z ogłoszonemi w ynika
mi Komisji Ankietowej, k tó ra  stanowczo 
wypowiedziała się przeciwko podnoszeniu 
czynszu. Przyjęcie wniosku pos. G ardeckie- 
g ł byłoby wyłomem w ustawie o ochronie 
lokatorów .

Po przem ówieniach pos. Noska (Piast) i 
pos. Kosyda-sklego (B R 1 zabrał głos Min. 
Robót Publ. M oraczewskl.

PRZEMÓWIENIE M’N. MORACZEWSKIE- 
GO.

Jedną  z najważniejszych rzeczy, k tó ra  
dotychczas nie została ujęta  programowo, 
;est spraw a budowy mieszkań w miastach. 
Ruch budowlany istnieie w całei pełni, W 
roku 1928 nie było ani jednego robotnika 
budowlanego nie za;ętego. Pracow ało w tym 
przem yśle 47.000 robotników, a naw et gdzie
niegdzie okazał się b rak  robotników  budo
wlanych. zwłaszcza fachowych. Natomiast 
brak ruchu budowy mieszkań. Ministerjum 
optacow ało całkow ity projekt, który  ma 
vąć to zagadnienie i k tóry  obecnie ieet da
lei rozpatryw any przez Rząd. Przedew szy
stkiem chodzi o koszta. Mieszkania w nowo- 
v.vbudowanych domach są niestosunkowo 
drogie. Jeżeli w starym  domu czynsz w y
nosi dziś 58 procent przedwojennego (nomi
nalnie 109 proc. .ale uwzględniam spadek 
v.-a luty), to w domach nowych wynosi 309— 
400 procent więcej, niż w starych. Płace 
rr botników budowlanych nie są wyższe 
od przedw ojennych Cena m ateriałów  iest 
rteco  wyższa, ale bez porów nania wyższe 
sn kaszta k so itą łp ^  p-ew ie dwa razy w yż
sze. niż p-zed wolną. Pierwszym zatem  w y
mogiem jest dostarczenie taniego kapitału , 
a nastep rie  potanienie m aterjałów .

Polepszenie zależy od tego, ażeby urucho
miono kredyt długoterminowy, na co po trze
bne są fundusze publiczne- Na wykonanie 
pianu budowania cotucznie 40.000 izb, po
trzeba 180.900 miljonów zł. rocznie Nie mo
że być jednak mowy o korzystaniu w tym 
celu z pożyczki zagranicznej. Z tem trzeba 
bvć bardzo ostrożnym. Miasta, k tó re  poszły 
na takie pożyczki zagraniczne, zabrnęły w 
diugi, którym nie mogą dać rady bez pomo
cy państwowej.

N astępnie p. M inister odpowiada na za
rzuty poszczególnych mówców i kończy swe 
przem ówienie, jak następuje:

Tak samo na fundusz drogowy potrzeba 
mi będzie aż 15 mil. Niech mi Panowie w 
swoim czasie uchw alą podatek na to. Ale 
banow ie idziecie z czystem sumieniem do 
demu, gdy mi na te cele przeznaczycie ia-
kieś grosze- W sadzanie takich sum do btńi- 
żetu ni stąd  ni zowąd, ja uważam — prze
praszam za w yrażenie — za paskudzenie rai 
Literesu- Nie darowujcie mi groszy, uchwal- 
:ie mi podatek  na 15 mil.

Pos. Chądzyński w charakterze spraw o
zdawcy odpowiada na zarzuty, k tó re  padły 
w dyskusji i podtrzym uje wniosek podwyż
szenia pozycji na odbudowę o 3,5 milj. z ł ,  
tw ierdząc, że to nie Komisja zapaskudzę
ten budżet, lecz paskudzi Rząd, który  w 
p^rę nie przyszedł z projektam i nowych źró
deł pokrycia na odbudowę.

M inister Robót Publicznych, M oraczewskl 
prostuje, że Rząd przed rokiem przedłożył 
odpow iednie wnioski i nie jest jego winą, 
Ze Sejm ich nie uchwalił.

Sprostow anie to wywołało sprzeciwy na 
ław ach P. P- S. Tow. Zygmunt P iotrow ski 
zaw ołał z miejsca: Rząd w tedy zam knął se
sję. Niech Pan M inister nie paskudzi:

M inister M oraczewskl odparł na to, że 
Sejm odrzucił przedłożenia rządowe w pieri- 
wszem czytaniu, na co znów tow Piotrow 
ski odpowiedział, że Rząd w yco'al wów
czas projekt o podatku majątkowym.

(Dokończenie pa trz  na stronicy  3-ej.).
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ZBL1ZKA I ZDALEKA

CZY POW ROT 
MACDONALDA?

W  p ras ie  m iędzynarodow ej p y tan ie  
ta k ie  p o w ra ca  w osta tn ich  czasach  b a r 
dzo często  w  nag łów kach  a rtyku łów  
W stępnych i w  korespondencjach  d a to 
w anych z Londynu. D la nas, d la  p rasy  
polskiej, p y tan ie  to  n ie  istn ieje  do tych 
czas. K onserw atystom  naszym  w ydaje 
się, że  tow . M acdonald  upad ł a  w ięc nie 
odżyje. W iadom ości po lityczne czerp ią  
t  podobnych  o rganów  angielskich , k tó - 
reb y  bardzo  pragnęły , aby  laburzyści 
angielscy do w ładzy  n ie w rócili, a  że ży
czen ia  sw oje człow iek  uw aża  za  sp e ł
n ione fak ta , te d y  n ie p iszą o pow rocie. 
A  jednak  p y tan ie  ta k ie  jest bardzo  n a  
czasie  i dobrze  będzie, jeżeli je sobie za 
dam y, jeżeli je sob ie n ie  ty lko  w  in te re 
sie  sym patji osob istych  czy party jnyoh 
a le  p op rostu  in te resów  p ań stw a p o lsk ie
go zad aw ać będziem y. W ybory  angiel
sk ie  odbędą się  na w iosnę r. b„ to  zn a
czy, źe są za  pasem . Od w yborów  tych 
zależy bardzo  w iele n ie ty lko  w  polityce 
angielskiej, ale i w  po lityce  kon tynen tu  
europejsk iego ,

I dziś zarów no  p an  B riand  jak  pan  
S tresem an  m yślą o nich. W  Anglji ty 
siące ludzi za k ła d a  się już dzisiaj: w róci 
M acdonald  czy nie w ró c i?  P ew ności n ie 
m a żadnej, p rzyby ło  od osta tn ich  w y
borów  w iele now ych w yborczyń kobiet, 
k tó re  p o raź  p ierw szy  głosow ać będą i o- 
ne o w yn ikach  w yborów  zdecydują. Od 
nich za leży  czy zw ycięży P a rtja  P ra cy ?  
czy zw ycięży R am say  M acdonald? K on
se rw atyśc i B aldw ina i C ham berla in 'a  ze 
skóry  w yłażą, ab y  rozbić arm ję laburzy- 
stów , ab y  przyciągnąć do sieb ie kob ie ty - 
w yborczynie, aby  odciągnąć je  od P ar- 
tji P racy . C a ła  A nglja uczestn iczy  w  tej 
w alce, w  tym  tu rn ie ju  i za m iesiąc nie 
będzie ani jednego po lityka  ang ielsk ie
go m ężczyzny czy kobiety , k tó ry  n ie s ta 
nie w  szeregu  w alczących  o w ładzę  na 
najbliższe cztero lecie,

M acdonald  w  grudniu  r, u. m iał od
czy t w  P aryżu , k tó ry  w yw oła ł w ielk ie 
za in te reso w an ie  i by ł w  całości w y d ru 
kow any  w  „T em ps“ —  rz a d k a  rzecz w  
stos ta k u  do odczytów  m iew anych  w  P a 
ry ża  p rzez  cudzoziem skich m ężów  s ta 
nu , w  szczególności p rzez  cudzoziem 
sk ich  socjalistów . O rgan  finansjery  p a 
ry sk ie j uczyn ił tym  razem  w yjątek  i nic 
n ie  w zią ł za  to  w y ró tn  en ie : trzeba
b ra ć  pod  uw agę zw ycięzców  dom n em a- 
nych  czy m ożliw ych najbliższej p rzy sz
łości.

Co znaczy p o w ró t do w ładzy  to w arzy 
sza M acdonalda? Pozostaw m y n a  s tro 
n ie  stosunki w ew nętrzne  angielskie. 
Zbyt m ało  orjentujem y się w  tych  sp ra 
w ach. A le w  '•tosunkach m iędzynarodo
w ych p o w ró t ten  oznacza zupełną zm ia
nę orjen tacji angielskiej w  L idze N aro 
dów. O rjen tacja ta  będzie znow u akrtyw- 
na jak w  ow ym  sław nym  roku, k iedy  do 
p ro w ad ziła  do „P ro to k u łu  G en ew sk ie
go". Ten P ro to k u ł to  było przedew szy- 
stk iem  dzieło  M acdonalda. I dzieło  to  
upadło , gdy jego głów ny p ro m o to r u- 
p ad ł. Od tego czasu narodziło  się Lo- 
karno , narodził się P a k t K elloga, n a ro 
dziło się w iele innych rzeczy, w iele  pal- 
ja tyw ów , albow iem  A nglja n ie  chc ia ła  
„P ro to k u łu " . T e raz  znow u d aw n a em o
cja pacyfistyczna szczera, o tw a rta  i c a ł
k o w ita  w yłoni się z m agazynu ap tec zn e 
go Ligi N arodów . Znow u Pacyfizm  m ię
dzynarodow y podniesie  sw ój głos w  G e 
new ie. Znow u zaczniem y n a  serjo, c a ł
k iem  n a  serjo  m ów ić o Pokoju, pom im o 
M ussolinich i de R iw erów , pom im o ca 
ró w  jugosłow iańskich  i w szelak ich  L ltw r- 
now ów , pom im o w szelkiego rodzaju fa
szystów  i k ry p to  -  faszystów . Je że li z u r 
n y  angielskiej w yjdzie im ię tow arzysza 
M acdonalda, inny zgoła k o lo ry t będzie 
w rześn ;owej sesji Ligi N arodów !

M ogą być polscy  m ężow ie stanu , k tó 
rzy  sobie tego  p o w ro tu  n ie życzą. A le 
m yśleć o nim  m uszą. I  n ie  czekając  w y
b o ró w  m ajow ych: dziś już m uszą śledzić 
m ożliw ości tego  w yboru , m ożliwości te 
go zw ycięstw a w yborczego.

D ziś p rzysz ła  w łaśn ie  do W arszaw y 
w iadom ość o zw ycięstw ie  w yborczem  
P artji P racy  w  Szkocji. O kręg  do ty ch 
czas konserw atyw ny , m urow any. W ybor
com  znudził się  rząd  konserw atyw ny . 
Pow iedzieli: dosyć! Ludzie, co znają s to 
sunk i angielskie, tw ie rdzą , że zw ycię
stw o  M acdonalda je st pew ne. N ie idz ie
m y ta k  daleko . N ie m am y d o sta te cz 
nych danych  n a  to, aby  tw ierdzić, że to  
zw ycięstw o  jest m urow ane. A le polski 
m ąż stanu  n ie  m oże k ła ść  głow y w  p ia 
sek  i czekać. M usi dziś już działać.

Henryk Bezmaski.

ODCZYT TOW. POSŁA KWAPIŃSKIEGO.
Staraniem Wydziału Kulturalno * Oświa

towego Dzielnicy Jerozolimskiej P. P. S.f 
odbędzie się w piątek, dn. 8 lutego, o godz! 
7 w lokalu Warsz. Wydz. Kob. PPS., Lesz
no 53, odczyt tow. poiła J. Kwapińskiego na 
temat:

-P. P. S. A ZWIĄZKI ZAWODOWE".
; Wstęp wolny dla członków Dzielnicy i 
K(-ła Młodzieży T. U. R. im. Sf. Worcella.

Parlament Rzeczypospolitej
(Dokończenie).

BUDŻET MIN. OŚWIATY.
Przystąpiono do budżetu Min. Oświaty, 

k 'óry referował pos. Stypiński (B. B.). W 
dyskusji przemawiał tow. pos. Próchnik, 
którego przemówienie z braku miejsca, po
damy w następnym numerze.

Na tem przerwano dyskusję budżetową.

WNIOSEK W SPRAWIE RĘKOJMI BEZ
PIECZEŃSTWA.

Przystąpiono do wniosku Klubów: Naro
dowego, Piasta, Chrz. Dem., N. P. R. i Gru
py Śląskiej Chrz. Dem. w sprawie rękojmi 
bezpieczeństwa i utrzymania pokoju.

Sprawozdawca p. Stan. Stroński oświad
cza, źe podstawą obecnego wniosku, był 
wniosek, złożony 23 listopada przez 5 grup, 
w związku z rozprawami, toczącemi się w 
Reichstagu. Wobec nieobecności Ministra 
Zaleskiego odłożono załatwienie tej spra
wy. W styczniu zaś p. Gralióski zgłosił szer
szy wniosek i oba wnioski połączone zło
żyły się na ten, który jest na porządku 
dziennym. Po obszernym referacie mówca 
keńczy przemówienie następującym zwro
tem.

Czego chcemy? Czy chcemy, aby nie o- 
próżniono albo nie opróżniono wcześniej 
Nadrenii? Nie Chcemy tylko, ażeby opróż
nienie Nadrenji odbyło się wg. art. 428-431 
Traktatu Wersalskiego. Nam, którzy mamy 
doświadczenie w tej części Europy od stu
leci. nie wolno być głuchymi, ani ślepymi. 
Tu gromadzi się i nadciąga burza przeciw 
odzyskanej niepodległości Polski, na dzi
siejszych jej obszarach. Nadciąga burza 
r.awct wbrew dążeniom rnacznej części na
rodu niemieckiego. Obowiązkiem naszym 
jest w tej chwili ostrzedz siebie samych i 
cały świat przed tą  sianą i nadciągającą 
bmzą.

MOWA TOW . CZAPIŃSKIEGO
ZA POKOJEM I POROZUMIENIEM 
NARODÓW, A PRZECIWKO POLITY

CE JĄTRZENIA.
Je s te śm y  przeciw nikam i p ie rw o tnego  

w niosku  S tro n n ic tw a  N arodow ego Dziś 
K om isja p rze d k ła d a  te n  w niosek  w od 
m iennej i znacznie rozszerzone j p o s ta 
ci. S o lidaryzujem y się z tą  częścią w n io 
sku, k tó ra  mówi, że ew akuac ja  N ad re 
nji będzie  osta tn im  dniem  pow ojennego  
po rządku  w E urop ie  i d la teg o  w ym aga 
w zm ocnien ia gw arancji pokoju. U w aża
m y za myśl szczęśliw ą— inicjatyw ę, a ż e 
by E u ro p a  w róo iła  do zasad  p ro to k ó łu  
genew skiego. T ak  sam o godzim y s’ę na 
p o d k reślen ie  w ielk iej roli, jaką  odgry
wa i jak ą  w przyszłości pow inna o d e 
g rać  L iga N arodów . N ie jest słuszne, 
jeżeli się kw estjonu je  ro lę  Ligi N aro
dów, co uczynił p. M ack 'ew icz, co p ra 
w da w im ieniu w łasuem  na Komisji 
S praw  Z agranicznych, pow iadając, że 
Liga ta  jest ty lko  n arzędziem  w ie 'k ich  
m ocarstw , jak Anglja, F ra n c ja  i N iem cy 
To w łaśn ie jest fo rm uła czysto  bo lsze
w ick a  i oczyw iście w tym  spo tyka ją  się 
z bo lszew ikam i sk rajn i nacjonaliści.

W  sp raw ie  ew akuacji N adrenii po 
dzielam y stanow isko , jak ie  zają ł orzed- 
staw ic ie l socjalistów  francusk ich  w 
B rukseli, k tó ry  pow iedzia ł, t e  socjali
ści francuscy  sto ją  n a  gruncie b e z 
zw łocznej i bezw arunkow ej ew akuacji.

N ie jest d la  nas do  p rzy jęcia  ta  część 
w niosku, k tó ra  dąży  do tego, aby  zao 
strzyć s to sunek  nasz do  Niem iec, albo  
też do tak ieg o  zao strzen ia  m im o in te n 
cji w n ioskodaw cy  m oże doprow adzić. 
A lbow iem  uw ażam y, że realnym  n*ere- 
sem  P ań stw a  P olsk iego  jest to, ażeby  z 
państw em  niem ieckiem  prow adzić re a l
ną w spó łp racę na w szystk ich  pcdach, 
czy to  n a  polu  politycznem , czy  gospo- 
darczem , ozy ku ltu ra lnem .

Olbrzymia granica łączy Niemcy z 
Polską i naw et po zerw aniu stosunków

w 1927 r. e k sp o rt nasz  do N iem iec w y 
r o s ił  804 m :l. na 21^ m iljarda  ogólnego 
w yw ozu z Polski. Ich  zaś p rzyw óz do 
nas  w ynosił *4 ca łego  im portu  do P ol
ski. W  tych w aru n k ach  jednostronne 
zak łó can ie  czy u tru d n 'a n ie  w zajem nych 
stosunków , zw łaszcza gdy chodzi o z a 
w arc ie  t r a k fatu , n ie  leży  w in te re s ie  
P ań stw a  Polskiego.

P  S tro ń sk ; p rzy to czy ł m a te rja ł jedno 
stronny . N ie w spom niał w t a l e  o tem , że 
is tn ie je  w N iem czech s iła  rea lna , k tó ra  
sto i n a  stanow isku  pokojow ych sto sun 
ków  z P o lską, tą  s iłą  jes dem okracja  
n iem iecka, zw łaszcza socjalna d em o k ra
cja. N ie cy tow ał p. S trońsk i z d eb a ty  
nad budow ą p an c e rn ik a  g łosu socjali
s ty  W ellsa, że a rg u m e n t o rzekom ej p o 
trzeb ie  u trzym an ia  drogi m orsk ie j do 
P ru s  w schodn ich  jest ag itac ją  najgor
szego gatunku  i W ells  zakończy ł: 
Strzeżcie się, bo ta uchwała może się 
groźnie d la  was skończyć. (Głos: To 
są frazesy) To są czyny, gdyż socjaliści 
n iem ieccy  g łosow ali p rzeciw  budow 'e  
p an c e rn ik a  i użyli w szystk ich  sił uczci
w ie ab y  jej p rzeszkodzić. D em agogja 
pew nej części p ra sy  po lsk ie j fak tu  tego 
nie zm ieni.

K iedy podobne s ło w a  p ad ły  dziś w  
Komisji z ust pos. Libennana, p  S tro ń 
ski zaw ołał, jak to  socjaliści niem ieccy 
zachow ali się  w 1914! A le dziś z k lasą  
ro b o tn iczą  n iem iecką n ie  uda się  tak i 
eksperym en t, jak w 1914.

U nas p  S trońsk i podżega p rzeciw  
Groenerow d, a w  N iem czech G ro e n e r 
podżega p rzeciw  Polsce . T ej po i.tyce  
socjalna dem okracja  po lska w p o ro zu 
m ieniu  z n iem iecką p rzec iw staw ia  p ro 
gram  rea ln e j w sp ó łp rac y  i  pokoju. 
(Oklaski),

W dyskusji przemawiali posł.: Loewen- 
te r  z (B.B.), Graliński (Wyzwól.), Dębski 
(Piast) poczem uchwalono następujący wnio
sek:

„Sejm zwraca sfę do Rządu o wszczęcie 
w związku z rokowaniami nad wcześniej
szym usunięciem okupacji Nadrenji akcji, 
zmierzającej do wzmocnienia rękojmi bez
pieczeństwa powszechnego i  bezpieczeńst
wa Polski, między innemi przez starania o 
jaknajszybsze powszechne wprowadzenie w 
życie postanowień paktu Kellogga i włącze
nie Ich do paktu Ligi Narodów, zrealizowa
nie uchwał IX Zgromadzenia Ligi Narodów, 
wzywających państwa, należące do Ligi, 
do zawierania umów międzynarodowych, o- 
pracowanych przez Komitet do spraw arbi
trażu 1 bezpieczeństwa, co w skutkach swo
ich zbliżyłoby te państwa do urzeczywist
nienia zasad protokółu genewskiego, jako- 
też podjęcie wszelkich innych właściwych 
kroków, aby stało się zadość postanowie
niem art. 429 i 431 Traktatu Wersalskiego, 
wrdle których z usunięciem okupacii zwią
zane być winny dostateczne rękojmie bez- 
pierzeńswa".

Za wnioskiem tym głosowały kluby, które 
go zgłosiły oraz B. B.

DALSZA DYSKUSJA BUDŻETOWA.
Marszałek Daszyński: Wobec ciężkich wa

runków naszej pracy, mimo zmęczenia Izby, 
muszę domagać się. abyśmy jeszcze prze- 
orc.wadzili część dyskusji nad budżetem 
Min. Oświaty.

W dalszej dyskusji nad budżetem Oświa
ty przemawiali posł.: ks. Madei (B.B.).. Ba
licka fkl. Nar.), Błędowski (R.B.), Domagało 
(Str. Chł.ł. ks. Nowakowski (ki. Nar.), Z. 
Nowicki (Wyzwolenie).

Na tem rozprawę nad budżetem przerwa
ne.

Nastepne posiedzenie dzisiaj o godz. 10-eJ 
rano. Na porządku dziennym ratyfikacja 
traktatu przeciwwwofennego 1 dalsza deba
ta budżetowa: dokończenie dyskusii nad O- 
świafa, dalef Spraw!edliwość, Skarb, Woj
sko i Sprawy Zagraniczne.

KRONIKA POLITYCZNA
RZĄD WOBEC WYMÓWIENIA UMO

WY W GÓRNICTWIE.
D nia 6 lu tego  odby ła  óię w  P re z y d 

ium R ady M inistrów  pod p rzew odn i
ctw em  p. p rem jera  B a rtla  k on fe-enc ja  
w sp raw ie  w ym ów ienia um ow y zb.oro- 
wej w gó rn ic tw ie  n a  G. Ś ląsku z dn. 14 
lutego b. r.

P o  ro zp a trz en iu  c a ło k sz ta łtu  sytuacji 
w p rzem yśle węglowym , uznano, że w 
rąz ie  w ypow iedzen ia  w  te rm in ie , zgod
nym  z o rzeczeniem , um ow y zbiorow ej 
o raz  w raz ie  n ieosiągn ięc ia  porozum ie
n ia pom iędzy stronam i z a ła tw ie n i  za 
ta rg u  w  górn ic tw ie  n a  Ś ląsku będzie 
p rze k aza n e  po dniu  17 m arca  Komisji 
A rb itrażo w e j P rzew id z ian e  ustaw ą p o 
stępow an ie  rozjem cze w żadnym  raz ie  
nie m oże być pod ję te  p rzed  17 m arca 
bez  w zględu na ta k ie  czy inne u siłow a
n ia s tro n ; rów n ież  w ięc i w s z e lk i  p ró 
by zapow iedzianej akcji s tra jkow ej w 
niczem  n ie m ogą zm ienić tego  stanu  
rzeczy.

Je d n o cześn ie  n a  konferencji szcze
gółow o zo s ta ły  om ów ione, zarządzen ia, 
jak ie  będą w ydane na w ypadek  stra jku  
w górn ic tw ie  w ęglow em , celem  zabez 
p ieczen ia  d o sta teczn y ch  zapasów  w ę 
glow ych d la p o trze b  kolei, m iast, p rz e 
m ysłu i konsum eji p ryw atne j (P.A T.).

Z DYPLOMACJL
N ow om ianow any p o se ł zjednoczone

go k ró lestw a Jugosław ji w  Polsce, p. 
B ranko  L izarew icz, p rzybędzie  w  dniu 
20-go b. m. do sto licy  celem  w ręczen ia  
lis tów  uw ierzy teln iających  P rezyd , R ze
czypospolitej,

ODZNACZENIE 
TOWARZYSZA HIERONIMKI

J a k  donoszą pism a francuskie, znany 
pub licysta  polski i dzia łacz  społeczny 
tow , H ieronim ko odznaczony zosta ł 
k rzyżem  kaw alersk im  Legji H onorow ej.

ZJAZD INSTRUKTORÓW PRZEMY- 
SŁOWYCH

W  Min. P rzem . i H andlu  rozpoczęły  
się obrady  zjazdu in s tru k to ró w  przem y
słow ych, czuw ających nad  w cieleniem  w  
życie now ej u staw y  przem ysłow ej.

GWARANCJA KREDYTÓW EKSPOR
TU DO ROSJI SOWIECKIEJ

W  R ządzie om aw iana je s t sp raw a  u- 
dzielen ia gw arancji d la  k red y tó w  ek s
portow ych  p rzy  w yw ozie tow arów  do Z. 
S. R. R. PID. dow iaduje się, że g w aran 
cja ta  w ynosić m a do 60% w ysokości 
sum kredytów .

SALINIARZE
MII*. K O T K C m iE G O

W  dniu 5 bm. min. P rzem ysłu  i H an
dlu p. K w iatkow sk i p rzy ją ł delegację 
sa lin iarzy , p io w ad zo n ą  przez tow. po 
słów  D iam anda i S tańczyka- 

D elegacja p rzed s taw iła  m in istrow i żą 
dan ia  podw yżki p łac  robo tn ików  za 
trudn ionych  w państw ow ych  salinach, 
p rzyznan ia  p raw  em ery ta lnych  robo tn i 
kom  po 5 la tach , a  nie po dziesięciu 
jak jest obecnie, za p rzes tan ia  sam ow ol 
nego p rzenoszen ia  robo tn ików  z jedne-' 
sa liny  na drugą, o raz żądanie aw ansu 
dla rob o tn ik ó w  w ykw alifikow anych  po 
15 la tach  p racy  do II grupy 

M in K w iatkow sk i oznaim ił, i e  p o le 
ci zbadać poziom  p łac  sa lin ia rzy  sp e 
cjalnem u a rb itro w i i uza leżn ia  od je-'- 
decyzji podw yżkę tych  p łac Zgodzone 
się na a rb itra  w osobie p U lanow sk ieg '1 
nacz. d e p a r t w Min. P ra c y  i Op Społ 

Inne żądan ia  o b ie ca ł p. min. K w iat 
kow sk i p rzychy ln ie r o ^ a t r z e ć .

—  —• **- i — „r ii - nr i ~

POLITYKA ZAGRANICZNA RZECZYPOSPOLITEJ
DALSZY CIĄG DEBATY W  KOMISJI SPR A W  ZAGRANICZNYCH SEJMU

W czoraj Kom isja do S p raw  Z agran icz
nych Sejm u p row adziła  n a  trzeciem  już 
z kolei posiedzeniu  d eb a tę  nad  ośw iad
czeniem  p. min. Zaleskiego. P rzew o d n i
czył tow . N iedziałkow ski.

P rzem aw iali PP~ Dębski (P. S. L. 
„P iast"), Mackiewicz (B. B.), Dąbski 
(Str. C hłopskie), tow . Liberman, pos. 
Kosmowska.

P. Dębski podkreślił swoją solidarność z 
zasadniczą lin ją pokojową polityki polskiej; 
wyraził żywy niepokój z powodu powstrzy
mania się Łotwy i Estonji od udziału w pod
pisaniu Protokułu Specjalnego, wprowadza
jącego w życie Pakt Kelloga pomiędzy Pol
ską i Rumunją a Rosją. Chciałby wiedzieć, 
jakie są powody nieobecności Łotwy i E- 
stonji.

P. Mackiewicz zastrzegł się na wstępie, że 
n;e wyraża poglądów całego Klubu B. B., a 
mówi wyłącznie w swoim własnym imieniu. 
Widzi wiele złych stron w polityce wycze
kującej wobec Litwy, bo nie widać końca te 
mu wyczekiwaniu. P. Waldemar as zajmuję 
stanowisko bezwzględnie wrogie Polsce. Ja
kież są tedy podstawy dla nadziei na kom
promis? Mówca odnosi się bardzo krytycz

nie do Ligi Narodów; rozwija się ona w kie
runku dyktatorskiego nad Europą przymie
rza wielkich mocarstw; sojusz polsko-fran
cuski ma charakter zbyt jednostronny; przy
nosi o wiele więcej Francji, niż Polsce. P. 
Mackiewicz zaznacza także, że przypisuje 
stosunkowo małe znaczenie takim czynni
kom w polityce zagranicznej, jak propagan
da i L p.

P. Dąbski oświadczył na wstępie, że Str. 
Chłopskie uznaje zasadniczą Iinję polityki 
polskiej za słuszną. Krytykuje poszczególne 
posunięcia M. S. Z. i niektóre nastroje i gło
sy prasy polskiej, zwłaszcza zbliżonej do 
Rządu. Bardzo energicznie wypowiada się za 
doprowadzeniem do skutku rokowań han
dlowych z Niemcami.

MOWA 
TOW. HERMANA LIBERMANA

W  P olsce czynione by ły  p róby  p rze d 
staw ien ia  socjalistów  n iem ieckich , jako 
sojuszników  nacjonalizm u niem ieckiego  
w jego dążnościach  odw etow o - zaczep 
nych. J e s t  to  z g run tu  fałszyw e. Socjali
ści byli p rzeciw nikam i budow y p a n c e r
nika. n ie  ponoszą odpow iedzia lności za

m em orjał G roenera . D em okracja n ie 
m iecka znajduje się rów nież w po łoże
niu bardzo  trudnym , chociaż inaczej 
trudnym , niż dem okracja  polska. Tow . 
Liberman cytu je d la  zobrazow ania po li
tyki socjalistów  n iem ieckich  szereg u s tę 
pów  z o sta tn ie j b roszury  Kautsky‘ego 
i z a rty k u łu  w stępnego  „V o rw artsu “.

C hciałbym  —  m ówi dalej tow . Liber
man, —  by socjaliści niem ieccy w iedzieli 
o p rzekonan iu  socjalistów  polskich, źe 
w  Polsce n iem a ani jednego człow ieka 
n a  stanow isku  odpow iedzialnem , k tó ry 
by m yślał o w ojnie. W szystk ie  w arstw y  
spo łeczeństw a polsk iego  są p rzeciw ne 
sam ej m yśli o w ojnie. G dyby się znalazł 
„w ojow niczy" zb rodn ia rz  lub szaleniec, 
pchający  kraj do w ojny, cocjaliści pol
scy m ieliby dosyć siły, by tak iego  cz ło 
w iek a  zniszczyć,

Pos. Kosmowska zwróciła główną uwagę 
w swym przemówieniu na konieczność zna
cznie bliższego współżycia i współdziałania 
z państwami baltyckiemi.

Dalszą dyskusję odroczono.
N a p o czą tk u  posiedzen ia K om isja —  

po w ysłuchan iu  re fe ra tu  pos. L ów enher-

PRZEGLĄD PRASY
„Protokuł" sowiecki.

D okoła „p ro to k u łu " , zaproponow ane* 
go p rzez  R ząd sow iecki, rozgorza ła  w  
osta tn ie j chw ili, tuż  p rzed  podpisan iem  
go w  M oskw ie, o s tra  po lem ika.

R ząd  polski, jak  w iadom o, zaw iado 
m ił w  osta tn ie j sw ej nocie R ząd sow iec
ki, źe Ł o tw a  i E ston ja  w yraziły  sw ą zgo
dę na podo isan ie  „p ro to k u łu "  jednocześ
n ie z P o lską  i R um unją. Tym czasem  ko-, 
re sp o n d en t m oskiew ski jednej z gaze t 
berlińsk ich , ogłosił, że inform acja P o l
ski by ła b łędna, że  oba w ym ienione pań-, 
s tw a  w ca le  n ie  zaję ły  tak iego  s ta n o w i
ska, jak ie  im proponu je P o lska. Oczywi-i 
ście „bom ba", puszczona p rzez  p ism a 
berlińsk ie, zrob iła  swoje. M imo p o tw ie r
dzenia P A T -a, że inform acjn po lska o d 
pow iada rzeczyw istości, posypa ły  się  z e  
strony  p rasy  sow ieckiej n apaśc i na R ząd 
polski, k tó rem u  za rzuca  się n iecne in try 
gi i om al nie podstępny  zam ach  w ojenny.

Sanacyjna p ra sa  w arszaw sk a  n ie  po 
zostaje  d łużna i na sw ój sposób „odgry
za się", n ie  czyniąc już zupe łn ie  różn icy  
m iędzy sam ym  „p ro toku łem ", a  głosam i 
p rasy  sow ieckiej. P isze w ięc „Przegląd 
W ieczorny", że „p ro to k u ł"  m a n a  celu  
w yłączn ie p ropagandę kom unistyczną 
n a  Zachodzie, co jest w ie ru tn ą  na iw no
ścią, gdy się zw aży, że w łaśn ie kom uni
ści, „odrzucając" P a k t Kelloga, w y s ta 
w iają sieb ie  na pośm iew isko w obec ta k  
gw ałtow nego n ap ie ran ia  S ow ietów  na 
szybkie podpisan ie tego P ak tu . „Polska 
Zbrojna" rów nież uw aża „p ro to k u ł"  za  
m anew r sow iecki, dążący  do d y sk red y 
tow an ia Polski. G dy m anew r się n ie  u- 
dał, pośpieszyły  Sow ietom  n a  pom oc 
N iem cy i L itw a, k tó ry ch  intrygom  zaw - 
dzięczyć należy, źe Ł o tw a i E ston ja  n ie  
podpiszą jednocześnie z P o lską  „ p ro to 
k u łu" . „Głos Prawdy" a tak u je  S o w ie ty  
za ich stanow isko  w obec p ań s tw  b a ł
tyckich , k tórym  n iepodległość g w aran 
tow ać m oże ty lko  sojusz z P o lską i n ie 
po trzebn ie  n ap ad a  na Ł otw ę i F in landję 
za ich po litykę  w  stosunku  do P o lsk i i 
Rosji.

J e d y n ie  „N asz P rzeg ląd" zajm uje s ta 
now isko rzeczow e, ro zp a tru jąc  p ropozy 
cję sow iecką n a  tle  ogólnej sytuacji m ię
dzynarodow ej. S ow iety  m uszą się  d o s to 
sow ać do p o trzeb  po lityk i S tanów  Z jed
noczonych; S ow ie ty  p rzek o n a ły  się, i e  
in te rw encja  zbrojna w  Rosji grozi raczej 
ze s trony  B erlina, n iż  W arszaw y; „ p ro 
toku ł"  s tw a rz a  duże m ożliw ości za ró w 
no  w  dziedzinie rozw oju s tosunków  p o l
sko  - rosyjskich , jak  te ż  w zm ocnien ia 
w pływ ów  Polski, jako  godnej p a r tn e rk i 
N iem iec i F rancji n a  w schodzie E uropy .

Konstytucja B. B.
Z w czorajszych pism  jeden ty lko  

„Dzień Polski" przynosi streszczenie
pro jek tu  konsty tucji, op racow anego  
przez B. B. Pos. P iaseck i w ylicza 5 z a 
le t i 5 w ad  p ro jek tu  (z p u n k tu  w idzenia 
konserw atystów ), zapow iada obronę 
p ro jek tu  w  Sejm ie obecnym , a le  gdyby 
Sejm n ie uchw alił zm ian, zaprooonow a- 
nych p rzez  B. B., to  „oczyw iście jak ie 
kolw iek w zględy ta k ty cz n e  n ie m ogłyby 
być b ran e  pod uw agę p rzy  w yborze k o n 
cepcji przyszłych  form r - ‘-om  R zo lite j" .

C zy znaczy to , że B. B. m a w  z a n a 
drzu jeszcze inne p ro jek ty , „jednom yśl
n ie" p rzy ję te , a  m ające być „ok tro jow a- 
n e"  w  raz ie  n ieuchw alen ia  złożonego o- 
becnie p ro jek tu ?  B.

Co słuchać na świetle
KRONIKA TELEGRAFICZNA

W  M O N G O LJI 57 ST ^ PNI MROZU.
W edług  don iesień  z M oskwy, w c a 

łej M ongolji paku ją  szalone m rozy. W  
n iek tó ry ch  m iejscow ościach tem p era tu "  
ra  obn iży ła  się do 57°C,

ZGON LO TN IK A  WTTE N E F “ '.D A .
W  jednem  z berliń sk ich  sanato rjów  

zm arł ubiegłej nocy po p rzeb y te j o p e ra 
cji znany niem iecki lo tn ik  tra n sa tla n ty 
cki von  H uenefeld , k tó ry  lo tu  tra n s
a tlan ty ck ie g o  d o k o n a ł na a e ro p ’an le 
, B rem en"

Bilans B inku  Polskiego
Bilans Banku Polskiego za ostatnią deka

dę stycznia r. b. wykazuje zapas złota 621,2 
milionów złotych. Pieniądze i należności za
graniczne wzrosły o 13,8 milionów złotych 
(685,1 miljonów złotych). Portfel wekslowy 
zwiększył się o 1,4 milionów złotych (638 
milionów złotych), również i pożyczki za- 
stawowe zwiększyły się o 1,1 miljonów zło
tych (84,9 miljonów złotych). Natychmiast 
płatne zobowiązania (553,7 milionów zło
tych) i obieg biletów bankowych (1.222,1 
milionów złotych), wzrosły łącznie o 19,3 
milionów do sumy 1.775,9 miljonów złotych. 
Inne pozycje bez większych zmian.

za  — postanow iła  jednom yślnie zap ro p o 
now ać Sejm ów ! ra ty fik o w an ie  (za tw ier
dzenie) P a k tu  K elloga.

Sprawa ta znajdzie się dzisiaj na p o 
rządku  dziennym  Sejmu.

Oczekiwane jest przem ów ienie p, m in, 
Z aleskiego,
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PODPISANIE PROTOKOŁU W MOSKWIE
W  dniu Jutrzejszym, albo o dzień 

później', przedstaw iciele Polski i Rumu- 
nj'i z jednej', oraz Rosji sowieckiej z 
drugiej strony podpiszą „pak t Kellog- 
ga“, obejmujący te trzy państw a Jak  
wiadomo, Rząd polski w yraził życzenie, 
aby „pro tokuł" podpisały także jedno
cześnie państw a bałtyckie, Sowiety zaś 
zgodziły się na to. Ale w ostatnich 
dniach zaszły jakieś komplikacje, k tóre 
spraw iły, że państw a bałtyckie — o ile 
w ostatniej chwili k tó reś z nich n.e po
stanowi inaczej — nie wezmą udziału w 
akcie moskiewskim, lecz później przy
łączą się do „protokułu“ Należy ubo
lewać, że nie dojdzie do wspólnego w y
stąpienia pokojowego wszystkich 
państw  zainteresow anych. Zmniejszy to 
efekt tego w ystąpienia nazewnątrz, da
jąc pole do różnych plotek i intryg

Mimo to uważamy podpisanie „proto- 
kułu" przez Polskę, R osję 'i Rumunję za 
fak t dodatni i pożyteczny. Nie dlatego, 
by ,,p rotokół" ten  gw arantow ał pokój 
na W schodzie Europy. Tej mocy cudo
twórczej on nie posiada. Ale loicalny 
,.Pakt Kellogga", jako uzupełnienie po
wszechnego Paktu, mającego również 
tylko znaczenie moralne, wzmacnia nie
wątpliwie nastroje pokojowe wśród na
rodów, zainteresow anych i przyczynia 
się do usuwania nieufności między 
niemi.

Należy te raz  życzyć, aby po , proto- 
kule przyszła kolej na trw ałe  zorganizo* 
wanie pokoju między Rosją i jej sąsia
dami zachodnimi na podstaw ie ścśle j- 
szych trak ta tów  pokojowych i handlo
wych.

PRZESUNIĘCIE TERMINU PODPISANIA PROTOKUŁU 
DO PAKTU KELLOGA

PID dow iaduje się, że termin podpisania 
p io tokułu  do paktu  Kellogga zarówno przez 
Polskę jak i przez Rumunję przesunięty zo
stanie na sobotę 9-ego b. m. W dniu wczo
rajszym przybył specjalnie do W arszawy

delegat rumuńskiego Min. Spraw. Zagranicz- 
nvch Iwan Czjanu, k tóry  przyw iózł odjeż
dżającemu do Moskwy posłowi rum uńskie
mu Dawilli oficjalne pełnom ocnictwo R e
gencji K rólestw a Rumuńskiego,

p ra w d a  o Ż y ra rd o w ie
ORGANIZACJA ŻYRARDOWSKA WIERNIE STOI PRZY P. P. S.

Od szeregu tygodni Organizacja Ży
rardow ska P. P. S. jest terenem  walki 
podjazdowej, prowadzonej przez B. B. 
S. Prezydent m iasta Orlik wziął na sie
bie haniebną rolę rozbijania organizacji, 
nie wysuwając się początkowo na czoło 
tej roboty. Kiedy zdemaskowano tak ty 
kę p, Orlika, jeszcze do ostatniej chwili 
w ypierał się czynnego udziału, tłum a
cząc się, że w szystko to były „żarty". 
Ostatecznie nadeszła chwila, kiedy Or
lik uw ażał za korzystne zagrać w o tw ar
te karty  i w ystąpił z Partji w obawie 
przed sądem partyjnym.

Na k'Iku zebraniach Organizacji Ży
rardowskiej stwierdzono, że poza kil
koma jednostkami, zależnymi bezpośred
nio m; terjalnie od prezydenta miasta, 
nie może być mowy o opuszczeniu sze
regów przez robotników  żyrardowskich. 
Nie pomoże szumna zapowiedź w  „Przed 
świcie" o świetnem zwycięstwie „frak
cji" w  Żyrardowie, nie pomoże bardzo

wytężona praca p. Choińskiego, groźby 
pozbawienia pracy pracowników miej
skich. B. B. S. w Żyrardowie powodzenia 
mieć nie będzie.

Zebrania, na których przemawiali tt. 
poseł Dobrowolski i sen. Kłuszyńska, są 
dowodem, że szeregi nasze nie maleją, 
przeciwnie — zgłaszają się nowi człon
kowie do naszej organizacji.

Ostatnio przyjęto następującą rezolu
cję:

Walne Zebranie członków P. P. S. w 
Żyrardowie, odbyte dn. 5 lutego 1929 r. 
w lokalu partyjnym, po wysłuchaniu re
feratu tow. sen. Kłuszyńskiej w sprawie 
rozłamu ogólnego i na terenie proletar
iackiego miasta Żyrardowa, stwierdza, 
że wszelki rozłam jest klęską proletar- 
jatu, gdyż spycha go na bezdroże, a tem- 
samem daje broń w rękę kapitalistom, 
oświadcza, że stać będzie wiernie przy 
sztandarze P. P. S., a z rozłamowcami 
się nie solidaryzuje.

NIEUSTĘPLIWE CENTRUM
Berlim 6 lu tego . (PA T.). U p ra w 

n ia ją c a  do o p ty m isty czn y ch  horos- 
k« pów  sy tu ac ja , jak ą  w y tw o rzy ła  
p: o p o zy c ja  kom p ro m iso w a dzisie j
s i ej ra d y  m in istrów , u leg ła  w  ciągu 
p o p o łu d n ia  nag łe j zm ianie. W b rew  
w szelk im  oczek iw an iom , za rząd  f ra k . 
cji c en tro w e j na  p o sied zen iu  sw ojem  
o d rzu c ił p ro o o zy cję  kom prom isow ą 
k a n c le rz a . P osło w ie  K aas i S teg e r- 
w ald  zak o m u n ik o w ali k an c le rzo w i, 
że cen tru m  ze w zględów  zasad n i
czych  so rzec iw ia  się ' tw o rzen iu  jun- 
ctim  m iedzy  ro k o w an iam i koalicy j- 
nem i w  R zeszy  i w  P ru sach , d o m ag a

jąc się  przyznania natychm iastow ego  
trzech tek  w  rządzie R zeszy. O ile
życzen ie  to  z o s ta ło b y  sp e łn ione , p rze  
w odn iczący  p a rtji cen tro w e j d r. K aas 
g r tó w  jest z w ró c ić  się  z p ro śb ą  do 
frakc ji c en tro w e j w  sejm ie p rusk im  o 
p o p a rc ie  p o s tu la tó w  n iem ieck ie j p a r 
tji ludow ej, zab ieg a jące j o p rzyzna- 
r ie  dw uch  te k  w  gab in ec ie  p rusk im . 
F ra k c ja  c e n tro w a  o św iadcza , że je 
żeli w n iosk i C en tru m  n ie  z o s ta n ą  w  
ciągu dnia  dzisiejszego p rzy ję te , zm u 
szona b ęd z ie  o d w o łać  n a ty ch m ias t 
v. G u e ra rd a  z g ab in e tu  R zeszy .

W iadomości Z CAŁEGO KRAJU
Ł0D2

PRACE NAD BUDŻETEM
W  d n iu  w czora jszym  o d b y ło  się 

p o s ied zen ie  ra d z ie c k ie j kom isji fi
n an so w o  * bud że to w ej, n a  k tó rem  
p rz y ję to  w  trzec iem  czy tan iu  b u d że t

zw yczajny  i n ad zw y czajn y  Ł odzi na  
ro k  1929-30. N a p len u m  R ad y  w ej- 
cvzie b u d ż e t p o d  o b ra d y  w  p rzyszłym  
tygodniu .

SPRAWA „WIELKIEJ ŁODZI"
N a p o sied zen iu  W y d z ia łu  p o w ia 

to w eg o  p o stan o w io n o  w y stąp ić  p rz e 
ciw  zam ierzen io m  m a g is tra tu  łó d z 
kiego , p rz y łą c z en ia  do m ias ta  ty ch  
gm in podm iejsk ich , k tó re  zw iązane  
są  z życiem  m iasta . S tan o w isk o  sw e 
w y d z ia ł p o w ia to w y  u zasad n ia  tern,

że w zględy  fin an so w e —  jego z d a 
n iem  —  n ie  p o zw o lą  „w ielk ie j Ł o 
dzi" p o d o łać  p o trz e b o m  p rz y łą c z o 
nych  gmin.

S p raw a  „w ielk iej Ł odzi" p rzy jdzie  
n ied ługo  pod  o b ra d y  R ad y  m iejskiej.

MYSZKÓW
SKANDALICZNE WARUNKI PRACY W FABRYCE 

SZTUCZNEGO JEDWABIU
Od sześciu miesięcy robotnicy fabryki 

„Sztucznego Jedw abiu", w  liczbie 700, 
prow adzą trudną i uporczywą walkę o 
wolność należenia do związku zawodo
wego i uznanie przez zarząd fabryki de
legatów robotniczych.

D yrektorem  tej fabryki jest Francuz 
Nysen, który już od kilku la t przebywa 
w Polsce, lecz traktuje Polskę, jak jaką 
kolonję francuską!

Wyzyskuje robotników i prześladuje 
ich w najgorszy sposób, a do praw i zdo
byczy robotniczych odnosi się z pogar
dą i lekceważeniem. Prześladuje i wy
rzuca robotników z pracy za należenie 
do Związku, jak było z robotnikiem Ku- 
łachem, a przez swój n ie tak t powoduje 
często zatargi, które rozdrabniają robot
ników do najwyższego stopnia.

Należne ustawowo urlopy nie wszyst
kim zostały przyznane; dopiero na sku
tek interwencji sekretarza Związku, 
tow. Szumborskiego, w Inspektoracie 
Pracy.

W kaścu  stycznia zostały przez in
spektora pracy wyznaczone w tej fabry
ce wybory delegatów. Lista z nazw iska
mi delegatów  winna była być wywieszo
na w  fabryce, p. Nysen jednak nietylko 
nie zastosow ał się do tego rozporządze
nia, ale jeszcze pozwolił sobie robić w y
mówki kandydatom, umieszczonym na 
liście, dlaczego dali się wybrać. Sądził 
on zapewne, że uda mu się w ten sposób 
zastraszyć i steroryzow ać ludzi!

Napisał też do Inspektora pracy kłam

POKWITOWANIE
Tow. Stan. Niemyski złożył 10 zł. na 

sztandar VI gromady Czerwonego Har
cerstw a im. St. W orcella.

ESTONIA I ŁOTWA A PROTOKUŁ
R yga, 6 lu tego . (PA T.). O fiq a ln y  

k o m u n ik a t o zak o ń czo n y ch  dziś w ie 
czo rem  rozm ow ach  p om iędzy  m ini- 
s iram i sp raw  zag ran iczn y ch  Ł o tw y  i 
F s to n j: głosi w sp raw ie  o ro to k u łu  
L itw inow a co n a s tę p u ję : O ba k ra ie  
go tow e są  p o d p isać  ten  u k ła d  p rzy  
u d z ia le  państw ' z a in te re so w an v ch . W  
tym  celu  m in is tro w ie  zgodzili sie

p rzysp ieszyć  ra ty fik a c ję  p a k tu  K el- 
i’cgga. Po ra ty fik ac ji E sto n ia  nie b ę- 
ć; ie  w id z ia ła  żad n v ch  p rzeszk ó d  do 
p o d p isan ia  p ro to k u łu , p o d czas gdy 
ło tew sk i m in is te r sp raw  z a g ran icz 
nych  p rag n ie  up rzed n io  w yjaśnić 
k w estię  d efin ityw nych  u czestn ik ó w  
p ro to k u łu , czego n ie  m ożna o czek i
w ać w tym  tygodniu .

B. B. APELUJE
DO PRASY

liwy list, w którym  wymienił kilka naz
wisk kandydatów, tw ierdząc jakoby 
mieli się nie godzić na zostanie delega
tami! Po sprawdzeniu przez inspektora 
pracy okazało się, iż jest to  niepraw da— 
i że chodziło o utrącenie wyborów dele
gatów.

W  dn. 31 stycznia Inspektor Pracy 
przyjechał do fabryki, celem zatw ierdze
nia wyborów i zbadania sprawy niesłu
sznego wydalenia z pracy robotnika Ku- 
łacha, którem u kazał poczekać w  por- 
tjerni, chcąc go wezwać, gdy będzie po
trzebny. Ale p. Nysen, przy pomocy por- 
tjera i psa, wyrzucił z portjerni Kułacha, 
a dopiero potem  rozmawiał z inspekto
rem.

P. dvrektor Nysen prowadzi ustaw icz
ną walkę z robotnikam i o sprawy, które 
go wogóle nie powinny obchodzić; wszy
stko to prawdopodobnie w tym celu, aby 
ukryć straszne w arunki pracy w fabryce.

Zdrowie robotników  i ich życie nie są 
tu absolutnie brane pod uwagę: czterech 
robotników dostało obłędu na skutek 
zatrucia się gazami, puszczanemi do ma
sy, z której w yrabia się jedwab. W  fa
bryce jest takie powietrze, że robotnice 
i robotnicy mdleją. Duży procent robot
ników choruie na oczy i około 40 pro
cent na gruźlicę

Takie są w arunki pracy w fabryce, 
pozostającej pod zarządem  cudzoziemca, 
który  nie liczy się z nikim i z n 'cz-m ! 
Przedewszystkiem  nic go nie ob.-hodzi 
obowiązujące ustawodawstwo!

OSTROWIEC
Z ORGAN. MŁODZIEŻY T .U .R .

W  dniu 17 z. m. odbyło się W alne Ze
branie Organizacji Młodzieży T. U. R.

Zebranie zagaił przewodniczący Ko
m itetu W ykonawczego tow. Budulski, 
przyczem w zagajeniu poświęcił kilka 
słów pamięci tragicznie zmarłego tow. 
Teofila Jaszkowskiego w Piotrkowie, 
którego pamięć zebrani uczcili przez po
wstanie.

Jednocześnie uchwalono rezolucję, po
tępiającą grupę B. B. S., która, nie po
przestając na bandyckich napadach na

„MISS POLONIA" W PARYŻU
Paryż, 6 lutego. fPAT.j. Wielki bal w 0 -  

perze był okazia do nowego tryumfu „Miss 
P o lo n ii'. U kazanie się jej w kostiumie ło 
wickim na srebrzystym  moście i na scenie 
wywołało ogólną sensacię i burzliw e okla
ski Prezydent republiki Doumergue, przy-

Czasopisma nadesłane
W yszedł z pod pracy Nr. 5 „Teatru", wy

dawnictwa T eatru Polskiego. Nr. 5 zawiera 
artykuły: „Dlaczego Tadeusz Pawlikowski
sta ł się legendą? W itolda Noskowskiego, 
„A ktor i ro la" Jan a  Lorentowicza, „Z pa
m iętnika autora dram atycznego" W łodzimie
rza Perzyńskiego, „Obrońcy pana obrońcy" 
A rnolda Szyfmana oraz żywo prowadzona 
kronika. W tekście fotografja Tadeusza P a
wlikowskiego z Ludwikiem Solskim z roku 
1903-go.

Nr. 5 „Bluszczu" przynosi artykuł J . J e 
zierskiej „Trzeba przem ówić" wykazujący 
właściwości psychiki kobiecej, k tó re  na le 
ży zwalczać w św ietle reformy postępow a
nia honorowego. Dr. M. Kuźmińska podaje

patrując się z loży prezentacji współzawod
niczek, zw rócił na p. Kostaków nę szczegól
ną uwagę. W edług powszechnej opinji pub
liczności, polka jest najpiękniejszą z 17-tu 
kandydatek.

„Bilans" studjów kobiecych na H. W, prze
mawiający na korzyść wyższego w ykształ
cenia kobiet. A rtykuł „O sądownictwie dla 
m ałoletnich" podaje szereg ciekawych d a 
nych o sposobie traktow ania prawnego mło
docianych przestępców , „Tajemnice imion
ników S. Podhorskiej - Okołów przynoszą 
cenne przyczynki ubiegłego stulecia. S pra
wozdanie p. Elżbiety z działalności A. Mo- 
r.Iówny, „Musimy znać nasze praw a", „Tech
nika haftu" oraz „W yplatajm y same k rze
sła" nie licząc urozm aiconych przepisów ku
linarnych, w yczerpującą część praktyczną 
numeru. W eil pisze o modzie wiosennej.

Dział beletrystyczny urozmaicony sze
regiem spraw ozdań z teatru , filmu i ksią
żek-

Po wczorajszej naradzie klubu B. B., 
na której przedstaw iono posłom projekt 
, napraw ianej" Konstytucji, B B przy
pomniał sobie o znaczeniu i wpływie . .
prasy  i urządził konferencję prasow ą w j 
Sali Pompejańskiej.

Nie trzeba dodawać, że zaproszono 
tylko „swoją", w spieraną i popierającą,
prasę, w tej liczbie przedstaw iciela 
„Przedśw itu", „tow arzysza" Tad. Eren- 
berga. Nie trzeba dodawać, że o dek re
cie prasowym nie było mowy, nato
miast leadery B. B. apelowali do prasy, 
aby j>rzyszła z pomocą B B. i urabiała 
opinję publiczną na rzecz projektu zmia
ny Konstytucji. B. B. — biadał prezes 
Sławek — rozporządza w Sejmie tylko 
30 %  głosami, a tymczasem do przepro
wadzenia zmiany Konstytucji potrzeba 
60%. Idzie więc o to, aby prasa prorzą- 
dowa z pośród „partyjników " zdobyła 
jeszcze 30% głosów dla B B. 
n—

j derstw a, zabijając człowieka rokującego 
najświetniejsze nadzieje na przyszłość.

Przystąpiono do wyboru kandydata na 
Zjazd do Krakowa. W szystkiemi głosa
mi wybrano tow. Żarka,

Po obszernem omówieniu spraw orga- 
TiUKiT r r  h u T r i  u n rn i

W IE D Z A —TO P O T Ę G A ! P O T Ę G A —TO W IE D Z A  
Z A K Ł A D A J C IE  W SZ Ę D Z IE  O D D Z IA Ł Y  T U R -a

DONIOSŁE
KONFERENCJE POLITYCZNE 

MIĘDZY POLSKĄ A RUMUNJĄ
Dowiadujemy się, że p, m inister Spraw 

Zagranicznych Rumunji M ironesku przyjeż
dża do W arszaw y dnia 23 b. m. i odbędzie 
szereg konferencji z czynnikami kierującem i 
w spraw ach dotyczących polityki Polski i 
Rumunji na forum międzynarodowem. U- 
s*alone zostaną wytyczne obu państw  w o
bec ostatnio ujawnionych konjunktur poli
tyki międzynarodowej. W dniu 25-go b. m. 
przyjęty zostanie min. M ironesku przez Pre- 
zyoenta Rzeczypospolitej. Min. M ironesku 
w czasie 6wego pobytu w W arszaw ie zwo
ła konferencję prasy  polskiej i zagranicz
nej dla poinform owania jej o celach swego 
pebytu  w Polsce. Agencji PID donoszą, ie  
w raz z min. M ironescu przyjadą do W ar
szawy: dy rek to r departam entu  polityczne
go rumuńskiego ministerjum spraw  zagrani
cznych M ichael Arion i szef sek re taria tu  
rumuńskiego p. Paw elescu. Przybyć ma 
również szereg dziennikarzy pism rum uńs
kich.

nizacyjnych i powzięciu szeregu uchwał, 
tow. Górski wygłosił referat na tem at; 
„Rola Organizacji M łodzieży T. U. R. w 
ruchu robotniczym".

Na zakończenie urządzono zbiórkę 
pieniężną do Dom Letni imienia tow. 
Jaszkowskiego.

RADOM
OHYDNA ZBRODNIA

W  n ied z ie lę  3 b . m , w  p o łu d n ie  
p a sa ż e ro w ie  jad ący  a u to b u sem  z R a 
dom ia  do  S k a ry sz e w a  by li św ia d k a 
mi o k ro n n e j sceny . O bok  szosy, k tó 
rą  jech a ł au to b u s  u c ie k a ło  dw oje  s ta 
ru szk ó w , a  za  nim i gon ił z z a k rw a 
w io n ą  s ie k ie rą  m ło d y  w ieśn iak . W  
pew nym  m om encie  d o p ad ł on u c ie 
kających , jednem  u d erzen iem  ro z p ła 
ta ł  g łow ę k o b iec ie , poczem  d o p ad ł 
s ta rc a  i z a d a ł m u k ilk a  śm ie rte ln y ch  
ciosów. P o  spe łn ien iu  te^o  m o rd e r
s tw a  sp ra w c a  rzu c ił się do u c ieczk i 
w k ie ru n k u  w si Ja n isz p o la . N a ty c h 
m ias to w a  pom oc o k a z a n a  s ta ru sz 
kom o rzez  p asaże ró w  au to b u su  nie 
zd o ła ła  n ieszczęśliw ym  o ca lić  życia . 
T ym czasem  m o rd erca , jak się późn ie j 
o k aza ło , n o to ry czn y  p rz e s tę p c a  J a n  
Ja s iń sk i, u d a ł się do m ieszk an ia  sw e 
go szw agra , a  z a s ta w sz y  go leżąceg o  
w łóżku , z am o rd o w a ł go, zad a jąc  m u 
k ilk a  ciosów  s ie k ie rą . P o  d o k o n an iu  
tego  now ego  m ordu , u d a ł się  do sw ej 
ch a ty , leżące j w  sąs ied z tw ie  i d o p e ł
n ił zem sty  n a  w łasne j żon ie  o ra z  p a- 
rom iesięcznem  dziecku , p rzeb ija jąc  
oboje  w id łam i. Na k o n iec  p o d p a lił 
w łasn ą  c h a tę  i u c ie k ł do lasu . P ościg  
za ohydnvm  z b ro d n ia rzem  n ie  d a ł do 
tąd  re z u lta tu . J a k  się dow iadujem y, 
Ja s iń sk i b y ł już 17 ra z y  k a ra n y  są d o 
w nie za  ró ż n e  k ra d z ie ż e , p iia tv k i i 
rab u n k i, i o s ta tn io  p rz e d  k ilk o m a 
dr.iam i w ypuszczony  z o s ta ł z w ięz ie 
nia. P o w o d em  ohydnego  m o rd e rs tw a  
były  n iesn ask i n a  t le  m ają tk o w em .

Z ŻYC*A PRACOWNIKÓW 
KOMUNALNYCH

Dn. 26 stycznia r. b. odbyło się w sa
li Rady Miejskiej w Radomiu, w alne do
roczne zebranie członków, pracow ni
ków komunalnych w Radomiu, w obec
ności przeszło 200 członków. P rzed
miotem obrad było spraw ozdanie Z a
rządu Oddziału z działalności i wyboru 
nowych władz Oddziału. Przewodniczy! 
tow. Kisielewski. Po przem ów ienie o- 
becnego na zebraniu sek re ta rza  gener. 
tow. J. Gonerko, oraz po krótkiej dy
skusji, w której zabierał również głos 
przybyły specjalnie na zebranie P rezy
dent m iasta, tow. Grzecznarowski, — 
na wniosek Komisji rewizyjnej, przyję
to spraw ozdanie do wiadomości i udzie
lono absolutorjum ustępującemu Zarzą
dowi.

Następnie przystąpiono do wyborów 
nowego Zarządu, do k tórego weszli w 
w 'ększości ci sami członkowie, co i po
przednio, z tow. tow. Pokrzewińskim, 
Kowalczykiem, Bujakiem i Stellmanem  
na czele.

Ze sprawozdania, wygłoszonego przez 
sekre tarza  tow. Kowalczyka, wynika, że 
organizacja pracow ników  komunalnych 
w Radomiu znacznie się rozw inęła '• o- 
bejmuje wszystkich prac. komunalnych, 
zarówno zatrudnionych w M agistracie 
jak i jąrzedsiebiorstwach miejskich, w 
liczbie 300 osób.

ZYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY

REZOLUCJA WALNEGO ZEBRANIA PRACOWNIKÓW 
STRAŻY OGNIOWEJ

Ogólne zebranie pracowników W ar
szawskiej Straży Ogniowej w d. 4. II. i 
5. II. uchwala:

Stając na stanowisku równego prawa 
do pracy dla wszystkich pracowników 
bez różnicy poglądów politycznych, wy
razić kategoryczny protest i głębokie o- 
burzenie pod adresem obecnie rządzącej 
miastem większości z powodu wydala
nia pracowników bez dostatecznych 
przyczyn (Piotrowski, Majkowski), a o- 
statnio tow. Żbikowskiego. Zebrani pra
cownicy Straży Ogniowej borykając się

z szykanami i terorem stosowanym przez 
obecne władze miejskie i naganiaczy gru 
py rozbijaczy B. B. S. za niechęć przyłą
czenia się do ich nowoutworzonych roz
łamowych organizacyj, wzywają pracow
ników Magistratu i całą klasę robotniczą 
do niedawania posłuchu i przepędzenia 
precz bebesowych rozbijaczy, którzy 
prowadzą szkodliwą politykę i stosują 
zbrodnicze metody wobec klasy robotni
czej, służąc tem samem interesom obec
nej polityki rządowej i interesom gospo
darczym burżuazji.

STRAJK W FABRYCE „WOLA" TRWA BEZ ZMIANY
W związku ze strajkiem  w fabryce 

„W ola" tow. pos Szczerkowski in ter
pelował wczoraj głównego inspektora 
pracy, p. Klotta, wskazując, że w okre
sie obowiązującej umowy w przemy
śle włókienniczym, fabryka „Wola" wy
dała zarządzenie, które radykalnie 
zmienia warunki pracy, co jest niedo
puszczalne.

W ten sposób firma wywołuje zatarg.
P. inspektor Klott oświadczył, że po

leci zwołanie konferencji w tej sprawie 
i że jest zdania, iż zatarg najlepiej bę
dzie można załatw ić przez powołanie 
specjalnej komisji, w skład której w e
szliby między innymi: lekarz, okręgowy 
inspektor p racy  w Łodzi, p. Wojtkiewicz

i miejscowy inspektor pracy.
Komisja ta  m iałaby w okresie do 1 

m arca zadecydow ać w jakim stopniu 
ma być zmieniona obsługa maszyn. O ile 
robotnicy zgodziliby się na powołanie 
takiej komisji—winni natychm iast przy
stąpić do pracy.

Tow. Szczerkowski odpowiedział na 
tę propozycję, że komisja w tym skła
dzie, bez odpowiedniego przedstawiciel 
stwa ze strony robotników, nie daje 
żadnej gwarancji, iż sprawa zatargu bę
dzie sprawiedliwie załatwiona, — w o
bec czego wypowiedział się bezwzględ
nie przeciwko takiej komisji.

Strajk trwa nadal bez zmiany.
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Tjavod: plasseŁi ćwle^kaja, ,

M YDŁO  JELEŃ  tSCHICHT
j e s t  t  p o w s t a n i e  n a j l e p s z e .

[ M i t H©
Z ŻYCIA PARTJI
SEKCJA OŚWIATOWA Z- P. P. S. 
Posiedzenie Sekcji Oświatowej Z. P. 

P. S. odbędzie się w czwartek 8 b. m., 
o godz. 5 po poł.’

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
P. P. S.

W  CZWARTEK, 7 b. m.

Dzielnica Mokotów. O godz. 5.30 popol. 
■w lokalu dzielnicy, ul. Okocimska 23, ogó1* 
» t  zebranie członków i sym patyków z re
feratem  tow. prof. Gumplowicza „Politycz
ne oblicze Europy pow ojennej1'. Po zebra
niu odbędzie się kom itet dzielnicowy.

Organizacja Tramwajowa PPS O godz. 5 
pepoł., w lokalu Waraz. Wyda. Kobiecego. 
Leszno 53, odbędzie się zebranie, na którem  
tc w. red. Murawski wygłosi referat pod t. 
„Partie  polityczne i sam orząd".

Kolo Tytoniowców. O godz. 3,30 odbędzie 
się zebranie członków Koła w lokalu przy 
u 1 Przem yskiej 18.

Dzielnica śródmieście. O godz. 7 wiecz. 
odbędzie się posiedzenie Komitetu Dziel
nicowego. #

Dzielnica „Starówka" PPS. Zebranie ko
m itetu  Dzielnicy „Starów ka" odbędzie się 
d r ie  7 b. m. o godzinie 7-ei w ieczorem w 
lokalu dzielnicy przy ul. Długiei 19. 
Dzielnica Jerozolim ska. O godz. 8 wiecz. 

w lokalu Warcz. W ydz Kob P. P. S„ od
będzie się posiedzenie W ydziału K ulturalno- 
Oświatowego Dzielnicy Jerozolim skiej P. 
P . S.

Dzielnica Nowe Bródno. O godz. 6 wiecz. 
w lckalu Dzielnicy, ul. Żytomierska 9, od
będzie się ogólne zebranie członków Dziel
nicy. z referatem  politycznym.

Dzielnica W ola. O godz. 7 wiecz. zebra
nie członków, w lokalu przy ul. G rzybow 
skiej 57. R eferat wygłosi tow. pos. Św iąt
kowski.

W  PIĄTEK, d. 8 b. m.
Kolo PPS. Fabryki Weber, D&hne. O go-

dzm ie 6 wiecz. w lokalu W arcz. W ydziału 
Kob. PPS., odbędzie się organizacyjne ze
branie Koła PPS. Fabryki W eber, Dahne.

RUCH ZAWODOWY
RADA ZAWODOWA M. ST. 

WARSZAWY.
W sobotę, o godz. 6 wlecz,, w lo k a lu  

p rz y  u l. W a re c k ie j 7, II p ię tro , o d b ęd z ie  
się posiedzenie Prerydjum Wydziału
Rady.

MŁODZIEŻ
Walne Zebranie eprawozdawcze Zw. NI* 

Zależnej Mlodz Socj. odbędzie się w ezw*- 
tek dnis 7 lutego b. r., o godz 7 wiecz-, ul. 
Długa 19. w podwórzu. 1 piętro.

Chór koła im. L. Misfołka. Próby chóru 
odbyw ają się w czw artki od godz. 7.30 do 
9 wiecz. w lokalu przy ul. Dzielnej 95. Jesz 
cze przyjmuje się zapisy nowych członków  
do chóru.

Oddział Warazawtki Towarzystwa Uni
wersytetu Robotniczego.

O d d z ia ł W a rsz a w sk i T o w  Uniw. R ob. 
p o d a je  d o  w iad o m o śc i, źe  d y żu ry  s e k r e 
ta r ia tu  o d b y w a ć  się  b ęd ą . począwszy od 
dn 5-go lu te g o  w e  w to rk i, c z w a r tk i  i 
so b o ty  m iędzy  godz. 6 a 8 wiecz. w lo 
k a lu  p rz y  u l. W a re c k ie j 7, I p ię tro .

RUCH KOBIECY
Posiedzenie Egzekutywy Warsz. Wy

działu Kobiecego o d b ę d z ie  się w czwar
tek, 7 b. m., o godz. 6.30 w  lo k a lu  p rzy  
uL Wareckiej.

Ruch kult.-o*wiatowy
Zabawa taneczna. W ydział kulturalno-o

św iatowy dzielnicy Jerozolim skiej P P. S , 
i zarząd koła Młodzieży TUR. Im. St. W or
cella, w sobotę, dnia 9 lutego urządzają za- 
b iw ę  taneczną o godzinie 9-łei wiecz w lo
kalu Związku Spożywców, przy ul, CLłod- 
cei 29.

Ku's j-zyka niemieckiego. W piątek 8 b.

m a 730 w ,ok*iu m «simn’ Zw- z »-
£ r d  Nauczycieli Szkół Średnich. Nowofip-

■ , .P’ * frontu, zebranie sekcii języka 
lemiec iego. Obecność wszystkich tow ą- 

rz} tz  w, zanisanych do sekcji, konieczna.
Oddział Warszawski Towarzystwa Uni

w ersytetu Robotniczego. S ekretariat czyn- 
nv lest we w torki, czw artki i soboty mię- 
dzy godziną 6 a 8 w lokalu przy ul. W arec
kie ' nr. 7, I piętro.

Robotnicy pop erajde 
swoje pismo

n m r r r r  o o m  ^ n o
R  W ytworne K I N O  - V  A R I Ś T  Ś Q  
1 „ A S T R  A “ 8

(Dzika 51 róg Szczęśliwej).
N a ek ran ie*  n

„GEHENNA MIŁOŚCI" R

Sz IWANEM PETROWICZEM Q
w roli głównej: p

N a sc e n ie :  pod kierunkiem 
g  BOLESŁAWA NORSKIEGO-NOŻYCY Q

1111 pięknych dzew cząt '
udział biorą: T r o 'a n o w s c y  (balet), O  
A a tra -G lr ls  <6 . S z p a k o w a k i (hu- H 

_  morysta), C eza ry  R om  (cygan), B o - o  
X  Ic s ła w  N o r sk i-V o iv c a  (conferen- O 
rt cier). „ y w i— PA T  i P A T A C H C N  8  

na scenie tylko 7 dni. P
O C io n o o n c  r r ' " " '  r x D m o o

8

»»
■ O  A  TKJ«* NOWY-ŚW1AT 40.

Początek o g. 4 pp.

Film o grzechu i o kobiecie

BRANKA 
POTĘPIEŃCÓW

HENRY GEORGE 

MARJA PAUDLER

I
• r A C m r i l  N o w y  Ś w ia t  50

Początek o g. 6, 
ost. seans o g. 10.10. 

P rz eb ó j p ro d u k cji e u r o p e jsk ie j !

R L E K I N A D 
Ż Y C I A A

W ytwórnia: BRITTCH INT. PICTURES 
R eżyseria: R. EICHBERG.

W rolach ąłówn"ch-
HENRYK GEORGE znakomity tragik
FEE MALTEN
nowa gwiazda oełna u-ody i wdzięku 

LUDW IK  LERCH  
posągowo piękny am an t

WUkoMi „PETEF**,

WODEWIL JS P .rftlS
Rewelacyjna kreacja Genialnego trafika

RUDOLFA t C n i in K lU D T O
W toim.o.1 VIRGIWI BRADFORD
króla męskiej urody na r. 1929

FRANKA MAY0N
utalentowanego malca

C0GH Lr NA
potężny dram at erotyczno-życiowy„SMiERTEina mmi"

poryw ająca opowieść o wielkie) miłości 
i poświęceniu.

Film, który przemawia do Serca i duszy.

CO GRAJĄ KINA

KINFMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25. 

Początek o godz. 630.
Sobo'y i niedziele o godz. 530.

Podwójny program. f
Dla młodzieżv dozwolone.

« COLLEN MODRE
w arcyw esołei komedji „Panienka 

z barem'*...

2) SNOUK w ypraw a polarna.

Codziennie seanse oświ->towe wyłącz
nie dla szkół. W  soboty o Godz. 12-ej, 

niedziele i 'w !ęta o godz. 1145 j j  li  
dla publiczności.

K i n o  „ S Ł O N C E ,"
B ie la ń sk a  5 . Pocz. o g. 4.30. o s t  10. 
Dziś rekordowe podwójny program 1

BRYG DA HELM
w film'e sens.-erotycz. prod. 1929 r. 

„Yos^rwpre-Yacht Rozkoszy11
Nadzwyczajne grat:sowe uzupełnienie 

C7AR WALCA.
Ceny od 1 zł- Sala dobrze ogrzana.

Uwagal W Sobotę i N iedzielę o godz. 
12 i 2-ei po przedstaw ienia popularne 

„WRÓBELKI'* z M ery Pickford~  -  . .e r y  Pickford 
Ceny biletów od 50 gr.

K i n o  „ P A Ł A C E "
Chmielna 9. Pocz. o godz. 5.30 pp. 

Najpiękniejszy film miłosny

m

sezonu

„RAPSOPM 
GPIEISKA"

W  r o la c h  g łó w n y c h :

DITA PARŁO. L'L OAG0- 
. VER I WILLI FRITSCH.

Apollo: „Żółty paszport".
Cclosseum: „Rapsodia w ęgierska".
Casino: „A rlekinada życia'1.
C apitol: „Golgota miłości11.
Filbarm onja: „Tajem nice W schodu11 (Sze- 

chererada).
Miejski: „Panienka z Barem " i „Snouk" 

(wyprawa polarna).
Palace: „Rapsodia węgierska".
Pen: „Branka potępieńców ".
Rococo: „Na białej aren ie" i „Mogiła

wśród lodowców".
Splendid: „Ludzie podziemi".
Światowid: „Ludzie podziem i".
Stylowy: ,.Ra!ski Ogród".
Słońce: „Josziw ara — jacht rozkoszy" i 

„Czar walca".
W odewil. Śmiertelna krzyw da.
Bellona: „Rudowłosa".
Ouo V ad's. „Powoienni panow ie".
A stra: „Gehenna Miłości".
Uciecha: „Boska K obieta" z G retą  G arbo 
Trianon: „Ofiary rozwodu".
Sokół: „W ołga. W ołga.." .
Mewa: „M ałżeństwo" z Brygidą Heim, 
Znicz: „Pat i Patachon w obliczu śm ier

ci".
Italia: „Kochankowie".
Pafka: „Przedwiośnie".
Muza: „Strzelec cesarski11.
Tęcza: „Złota lilia" i „15 minut strachu".

FILJA POGOTOWIA 
NA PRADZE

Towarzystw o doraźnej pomocy lekarskiej 
zdecydowało otw orzyć posterunek pogoto
wia na Pradze, gdyż dojazd samochodów 
pogotowia przy w ypadkach, zdarzających 
się w .tej dzielnicy trw a zbyt długo. Pogoto
wie w ystępuje do w ładz miejskich o p rzy 
znanie placu pod budow ę stacji garażowej, 
Uruchomienie nowej stacji zostanie umożli
wione dzięki nowym dwum karetkom  sam o
chodowym, z których jedną ofiaruje wy
dział Ruchu Kołowego Komisarjatu Rządu 
ze zbiórek publicznych, drugą robotnicy 
Państwow ej Fabryki Karabinów.

PROBLEMAT WIĘKSZEJ 
WAGI...

A m basador francuski w Polsce, p. La
roche, przed kilkoma tygodniami w wywia
dzie z jednym z literatów  polskich wypowie
dział następujące zdanie, godne zacytowa
nia: „w każdym człowieku mieszka poeta; 
każdy musi codziennie rozwiązywać proble
maty większej i mniejszej wagi..." Pan La
roche, sam wykwintny poeta, doskonale u- 
tra fił w istotę współczesnego człowieka, k tó 
ry  na każdym kroku, codziennie, musi nie- 
tylko rozwiązywać, a le często rozrywać róż
ne supły i węzły te j dziwnej pajęczyny, jaką 
jest życie

Czy ten poeta, który  zapewne mieszka w 
Tobie, czytelni :u, miał kiedy prorocze w i
dzenie Twojej przyszłości? Czy Ci powie
dział: x O ty lu  a  ty lu  latach stanie się z To
bą to i to? Czy pokazał Ci zaklęty w krysz
tałowej kuli obraz Twego JU T R A ? N ieste
ty, proroctwa i wróżby zawodzą. Nie mamy 
'-i.dnei T twnoćci.,.

To ty lko  jedno jest pewne, że kiedy P a r
ki, p rządki naszego życia, pozwolą nam się 
zestarzeć, kiedy m ając 70 lat, strudzeni ży
ciem, będziemy chcieli odpocząć i o wieczo
rze „aszego- żywota rozmyślać i czynić ra 
chunek — musimy mieć nasze dożywocie za
bezpieczone. N ikt nam ręki pomocnej na s ta 
rość nie poda, będziemy zawsze na gorzkim 
łaskawym chlebie, — o ile już dzisiaj sami 
nie pomyślimy o zabezpieczeniu sobie spo
kojnej starości. W inniśmy niezwłocznie to u- 
—n*i*ć. raw '-ra jąc  ubezpieczenie życiowe w 
P. K. O, Te codziennie odkładane choćby 
drobne, groszowe sumy, te k ilka  czy k ilk a 
naście złotych miesięcznie po latach utwo
rzą spory kapitał ik, który  naszą starość u- 
czyni spokojną, miłą, niezależną. Rachunek 
z życia wypadnie w tedy dobrze, bo będzie
my w spokoju spożywali owoce naszych tru 
dów życiowych.

Poetof zaklęty w człowieku! Pomyśl o 
tem i bądź Genjuszem Dobrej Rady! Każ 
nam rozwiązać problem at dola dzisiejszego: 
zabezpieczenie spokojnego JU TRA .

M. Cz.

fefóry wyszedł 
płuc, poszsku- 
lu b  zapom og i 
— w formie u- 
Znejduje się w

A d m in is tra c ja  
dla a  D.

Zred”kowany urzędnik, 
ze szpitala oo zapaleniu 
je i>.?'i'ełkolw!ek pracy 
bądź płenłężnej, br*ź też 
brania, bie'izny, butów, 
krytycznem położeniu.

Zapomogi przyjmuje 
„Robotnika". W arecka 7,

„MORSKIE OKO*'
TYSIĄC PIĘKNYCH DZIEWCZĄT

Jeśli zastanow ić się nad szczególną ta
jemnicą nieprawdopodobnej w prost (w s to 
sunkach W arszawskich) ilości przedstaw ień 
„Klejnotów W arszawy", i stosunkow o m ałą 
iU ścią przedstaw ień w Qui Pro Quo, doj
dziemy bezsprzecznie do wniosku, że dzi
siejsza publiczność szuka w „rew ji" nietyle 
treści, ile dekoracji, nie tyle talentów  a k 
torskich ile migotliwych kostiumów, nie 
tyle dobrego wykonania numerów, ile ich 
bogatego wystaw ienia.

Na tym polega tajem nica 200-tnego jub!- 
I c u f z u  „klejnotów W arszawy", na tem zape
wne będzie polegał iubileuse 300 lub kto 
v ie  może 400 przedstaw ień 1000 pięknych 
dziew cząt, Tm więcej blasku im jaskrawiej, 
im wielobarwniei lśnią dekoracje, tym po
wodzenie jest pewniejsze.

Okazuje się. że w arszaw ska publiczność 
woli oglądać 30 zwykłych, mechanicznie 
tańczących i banalnych girlsów. niż znako
mitą, pełną głębokiej kultury artystycznej 
I2-kę Tacian girlsów, że woli „rewię fu ter 
od A pfelbaum a" niż przepojone ukocha
niem piękna i pełne wyczucia piosenki O r
donówny, że woli bardzo sym patyczną skąd 
inad, ale sztuczną w conferencierc 'e  p. 
Bukoiemską, niż Jarossy 'ego.

Pod niektórem i względami musimy oddać 
sprawiedliwość Morskiemu Oku: strona de- 
koiacyjna, spoczyw ająca w rękach p Jew - 
niiiwiczowej, jest bardzo efektow na. Już  je
śli wymienić chociażby owe „trzy w achla
rz-.1 z ostatniego programu, musimy przy
gnać, że są i efektow ne i stylowe. D ekora- 
cm finału pierwszego, zarów no jak i „poli- 
chronja" S tarego M iasta w finale drugim 
ra leżą  do b a rd -e  udatnych, tem bardziej, i i  
„mazur" wypadł bajecznie.

Jeśli mówić o najw iększych atu tach  M or
skiego Oka, wyliczyć przedew ezystkiem  n a 
leży siostry Halama — i rozkoszną Zulę Po
gorzelską. „Siostry", a  zw łaszcza Złzi w nai- 
lepszej dotychczasowej k reacji „ tańcu pan- 

j tery" wnoszą tył* tem peram entu  a naim łod- 
sza „H alam ka" tyle w iośnianego wdzięku, 
to  to  anuluje nielako niesm ak w ywołany 
rewją fu ter Apfelbaum a (zapomniano tu  
bowiem o dobrej zasadzie, ż* w szystko p o 
winno być na swoim miejscu). Pogorzelska 
wykazuje jak zwykle, ma i urok i swój nie- 
zi vkły talent charakterystyczny.

Trzecia „gwiazda", p. Sokołow ska, bardzo 
ładnie śpiewa I ładnł* wyglada. ale zasadni
cze do rewji jest nieco „przycłężka"

Piosenki am erykańskie w w ykonaniu dam 
skim, są rów nie efektow ne lak  w w ykona
ni-; ich zwykłych in terp re ta to rów , parodie 
p Bukojemskiej choć sie iuż nieco opatrzy
ły są  dość zabawne, a W alte r jak to  W al
ter zawsze wywołuje huragany oklasków.

A teraz  m aleńka p retensia : piosenkę tak  
wspaniale i z uczuciem odtw orzoną przez 
p Toma w Qui P ro  Ouo p. t.: „M adam e", 
p izerobiono w cale nieładnie, a w ykonanie 
jej przez p. Bodo, zakraw a na nieudatne

OGŁOSZENIE.
Powiatowa Kasa Choryeb w  To- 

maszowie-Maz, o g ł a s z a  ninieiszem 
konkurs na posadę Iekarza-dentysty. 

Podania należy wnosić do dnia 
15 lutego r. b. i dołączyć: 

a) dowód obywatelstwa polskiego
b) dyplom,
c) dowód nieprzekroczenia 45 lat

życia.
d) dowód odbycia przynajmniej 

2-!efniej praktyki na klinice uniwer
sytetu,

e) życiorys i zaświadczenia o od- 
bytei praktyce. 

Warunki do omówienia.
Z arzad K asy  C horych  

W T om aszow ie-M .

Z SĄDÓW

DOM TORTUR 
CZY DOM POPRAWY

7-my dzień rozpraw.
Poniew aż stan  zdrowia osk. G rochala nie 

pozwolił jeszcze na przew iezienie go do 
sądu, całe posiedzenie znowu zajęło odczy
tyw anie zeznań nieobecnych świadków.

Dziś Grochal ma być dostarczony już do 
sądu napewno. W obec czego sąd przystąpi 
do badania pozostałych świadków. Przypu
szczalnie' badanie św iadków zostanie dziś 
ukończone. I> K.

FABRYKA PIENIĘDZY 
W OTWOCKU

W spraw ie fałszerzy pieniędzy w O tw oc
ku, zarządzono dwudniową przerw ę. L K.

|~SW ■nrf-n .n II-
PODZIĘKOWANIE.

„Komitet Gwiazdkowy" Rady Szkolnej m. 
st. W arszawy d la  najbiedniejszych dzieci 
szkół powszechnych, nie mogąc wyszczegól
nić wszystkich osób instytucji i firm, które 
swemi hojnemi daram i, ofiaram i pieniężnemi, 
współdziałaniem i pomocą dopomogły Komi
tetowi „G wiazdki" przeprowadzić skutecznie 
naszą wielką akcję z pomyślnym wynikiem— 
tą  drogą składa najserdeczniejsze podzięko
wanie.

N I K A
Rejestracja przedsiębiorstw  przem ysło

wych. Podczas odbywającej się obecnie w 
wydziale przemysłowym m agistratu (Bed
narska 4) w godz. od 9 do 15 i od 17 do 20 
rejestracji przedsiębiorstw  przem ysłowych 
7 i 8 b. m. winni staw ić się posiadacze 
przedsiębiorstw  przem ysłowych, położonych 
w obrębie 10-go kom isariatu  P. P.

Pobór. W  piątek . 8 b. m. w lokalu przy 
ul. Dobrej 72, odbędzie się dodatkow a komi
sja poborow a d la  poborowych, zam ieszka
łych w 9, 11, 13. 16, 20-21 i 23 komisar.,
p< dlegaiących PKU. nr. 2. Na komisję tę 
winni stawić się wszyscy ci poborowi, k tó 
rzy dotąd obowiązku tego z jakichkolw iek 
bądź powodów nie dopełnili.

Ze Stowarzyszenia Aplikantów Sądowych 
i Adwokackich. Dziś, w czw artek, o godz. 9 
wiecz., odbędzie się w lokalu Stow arzysze
nia ul. T rębacka 10, odczyt adw. A ndrzeja 
K aftala na tem at „Praw o lotnicze".

I I POBUDKA'
TYGODNIK 

ILUSTROWANY
URUCHOMIŁA

K A R U Z E L Ę
HUMORU i SATYRY
zobaczycie w Nr. 5
który ukazał się w sprzedaży 
i kosztuje tylko 40 g ro szy . 
Czytajcie I prenumerujcie 

A d r e s

WARSZAWA, WARECKA 7.

Tokarze 'a‘ó““S
nrecyzyjnych potrreb- 
ni. Zgłaszać się—Sie
dlecka Nr. 63.

akarykaturow anie p. Toma. Czyż tak jest 
mało piosenek, by psuć efekt jednej z  naj
ładniejszych.

Na prem ierze prasowej, a trakcję  stanow i
ła i „miss Polonia".

-  L K.

NAGRODĘ
uzyska ten k to  udzie
li w iadomości o miej
scu obecnego pobytu 
Stanisława, syna A n
drzeja i Katarzyny. Łu
czaka. urodzonego w 
1885 roku. we wsi Sa- 
dokrzyce gminy W ró
blew. starostwa Sie
radzkiego, a  zanisane- 
go do ksiąg sta’ei lud
ności gminy Grzybki 
w pow iecie Tureckim.

Łuczak mieszkał ja
kiś czas w Sieradzu, 
w roku 1927 pracow ał 
w Cukrowni „Leśmierz"

Łuczak jest n 'zki, ły
sy o żółtym zaroście.

W iadomości o nim 
p o d a ć  pod adresem  
Edmund W yganowski 
obrońca, Sieradz, Ogro
dow a 4.

Ogłoszenia
drobne

Ud 3 m'esfet"
z a g in ą ł  u c z e ń  V. 
k la s y  Girr.n. Polsk. 
Mac. Szkolnej w G-oH- 
nie T e o d o r  P ła w s k i
lat 16. Rysoils*. wzrost 
średn i, nos dluql, cera 
tw a'zy śn iad a , ocz> 
szare, trzym a stę  po- 
h ' lo. Ktoby wiedział 

o  m le lscu  jego  poby . 
tu proszony jest o  po 
w iadom ien i- s tro sk a 
nej matki wdowy, p o 
zostające! w n iezm ier
nie ciężkiej sytuacji 
m aterja lnej. f l d r e s  
G rodno, ul. P odo lna  14

Blefono, Par- 
lohro.'SSS?
w wielkim wyborze 
oraz plvtv nainow szveh 
nagrań na doąodnych
warunkach po cenach  
najniższych p o l e c a  
„L utn ia", M a r s z a ł 
k o w s k a  68.

S) Zegary "„T
rcgarkl. pierścionki, 
kolczyki, obrączki na 
rrtv  bez za'tczkl —- ze- 
oarm lstrz Ch, G u t m a -  
cher, ul. Smocza Nr.21 
róg Dzielnej.

T f l h l l  sztuczne. Re- 
ŁvU f peraefa na 
poczekaniu . Przy la. 
borato rium  gab inet 
dentystyczny. P lom 
bow anie, usuw anie 
bezbo lesne . Członkom 
Ka«y Chorych podług 
kosztorysu. D lugo- 
e tn la  gw arancja . Do- 

qodne w arunki. S ena
to rska  30.

Robotnicy 
popierajcie 

swoje pismo 
codzienne
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WARUNKI PRENUMERATY: w W arszaw ie z odnoszeniem  m iesięczn ie  zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji m iesięczn ie  zł. 5 40. zagranicą zł 8.— Za zm ianę 
aJresn 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: Za w iersz w ysok ości 1 milime tra w tek śc ie  gr. 50, zw yczajne gr. 20, kom unikaty i nadesłane gr. 80. nekroicg i do 60 mm. gr. 20. pow yżej 60 mm. 
tfr. 30 drobne za wvraz gr 20 P oszuk iw anie ł zaofiarow anie pracy o 50 proc. taniej O głoszenia tab elaryczn e i fantazyjne o 50 proc. drożej. O głoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. U kład ogłoszeń  w tek śc ie  5-szpa!tow y, układ zw yczajnych — 10 szpaltow y Za term inowy druk ogłoszeń Adm inistracja nie odpow iada

WŁOCHY WCIĄŻ JESZCZE POD ŚNIEGIEM

L
Plac św, Marka w Wenecji pokryty I zy, dochodzące w Polsce do 30 stopni, 

jest grubą warstwą śniegu. W ielkie mro- dają się Włochom dotkliwie we znaki.

ZE SPORTU
ZEBRANIE SEKCJI ŁYŻW IARSKIEJ R.

D. S. „POW IŚLE".
Dziś o godz. 8 wiecz., ocfbędzie się w gma

chu Z. Z. K., ul. Czerwonego Krzyża 20, w 
pokoju nr. 40, zebranie sekcji łyżwiarskiej 
R. D. S. „Powiśle".

MIĘDZYMIASTOWY TRÓJM ECZ HOKE
JOW Y.

W dniu wczorajszym rozpoczął się w 
W iedniu hokejowy trójm ecz m iędzymiasto
wy Davos — M ediolan — W iedeń. W m e
czu Davos przeciw  M edjolanowi zwycięży
ła  drużyna szw ajcarska w stosunku 5:1 (0:0, 
2:1. 3:0).

MECZ NASZEJ DRUŻYNY H O K EJO W EJ 
W  OPAW IE.

Polska drużyna hokejow a po zdobyciu w 
Budapeszcie w icem istrzostwa Europy, po
w róciła w dniu wczorajszym do W arszawy. 
Część zespołu, złożona z graczy lwowskich 
zasilonych Adamowskim i Stogowskim. uda
ła  się pod kierownictw em  Adamowskiego 
do Opawy (Czechosłowacja), by rozegrać 
tam treningow y mecz z reprezen tacją  tego 
m iasta.

Mecz rozegrany został we w torek  i za
kończył się zaszczytnym wynikiem nieroz
strzygniętym  dla naszej rezerwow ej druży
ny 0:0. W  drużynie polskiej doskonale grał

Siogowski, którem u zespół nasz zawdzięcza 
ten wynik. Adamowski, mimo zmęczenia 
wielodniowym turniejem w Davos i Buda
peszcie, wybijał się na czoło naszych gra
czy. Zespół czeski na poziomie naszych do
brych zespołów prowincjonalnych.

M ISTRZOSTW A POLSKIE W  JEŹDZIE 
SZYBKIEJ.

W sobotę i niedzielę dn. 9 i 10 b. m., ro
zegrane zostaną na torze W. T. Ł. przy ul. 
Nowowiejskiej 54, zawody łyżw iarskie o mi
strzostw o polskie w jeżdzie szybkiej (feństw. 
M istrzostwo rozgrywane będzie w następu- 
ja ;ych  konkurencjach: bieg 500, 1000 mtr., 
5000 i 10.000 mtr. '

OLBRZYMI STADJON SPORTOW Y NA 
TERENIE G. ŚLĄSKA.

M agistrat m. Katowic postanow ił urządzić 
na terenie Załęskiej Hałdy olbrzymi park  
sportow y, obejmujący stadjon reprezen ta- 
cyiny, kilka boisk treningowych, pływ alnię 
i L d. P ertrak tac je  co do uzyskania terenów  
należących obecnie do S. A. G iesche są na 
ukończeniu. Kosztorys budow y urządzeń 
wynosi około 4 miljonów złotych.

Po zrealizowaniu projektu  m agistratu K a
towickiego Górny Śląsk uzyska jeden z naj
w iększych parków  sportow ych w Polsce.

HANS BAUER
z d o b y ł mistrzostwo Niemiec w  narciars kich biegach długodystansowych.

I WCZORAJSZEJ f l lE łO y
Dewizy New-York notow ano 8.90. T ran 

sakcje  m iędzybankow e kablem New-York 
przeprow adzano na 891.95 za 100 dolarów. 
N a rynku dewiz europejskich nieco mocniej
sze ' Belgja, Londyn i Paryż; słabsze Praga i 
M edjolan. Między bankam i płacono za de
wizy Berlin 211.80, a  za dewizy G dańsk — 
172.90. P ryw atn ie  notow ano dolary 8.581/,, 
ruble złote 4.62, czerw ońce sow ieckie 1.90 
dr larów.

Na rynku akcyjnym panow ała tendencja 
niejednolita. W grupie bankow ej podniósł 
erę Bank Polski z 190.00 na 191.00, w gru
p ie  przem ysłow ej zwyżkowały: „Siła i Świa
tłe* z 134.00 na  140.00, M odrzejów z 30.73 
pa  31.50, obniżyły się: F irley  z 54.00 na 
53 00, W ęgiel z 96.00 na 95.50 i H aberbusch 
a 225.00 na 223.00. W  dziale papierów  pań 
stwowych nieznacznie zw yżkowały obie 
prem jów ki: 4 proc. Inw estycyjna z 110.75 na

K obiecy  R .óbotniczy
K L U B  SPORTOWY

„START"
ćwiczenia są prowadzone w gim

nazjum im. Królowej Jadwigi, Plac 
Trzech Krzyży, oraz w salach g mna- 
styczńych szkół powszechnych.

Sekre ta ria t  Klubu — W arecka  7, II 
piętro, codziennie czym y od 7 do 9 w.

Wpisowe 1 złp składka miesięczna 
50 gr Bezrobotne towarzyszki zwalnia
ne są od opłat.

CO USŁYSZYMY i
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0 j

DZIŚ.
i

11.56 — 12.10 Sygnał czasu * W arszaw s
kiego O bserw atorium  A stronom icznego, oraz 
kom unikaty: lotniczo - m eteorologiczny i i 
rolniczy. 12.10 — 12.35 O dczyt p. t.: „Pa- 
mięci Amundsena. 12.35 —  14.00 Transm isja | 
z Filharm nji W arszawskiej 11-go koncertu  j 
szkolnego. 14.00 — 14.50 Przerw a. 14.50 — |
15.10 Komunikaty: m eteorologiczny, gospo
darczy i nadprogram . 15.10 — 16.00 P rzer
wa. 16.00 — 16.15 Komunikat Ligi Obrony 
Pow ietrznej i Przeciwgazowej. 16.15— 16.45 
Program dla dziecL Transm isja z Krakowa.
16.45 — 17.00 Przerw a. 17.00 — 17.25 
„W śród książek". 17.25 — 17.50 Pogadanka 
p. t.s „Umiejętność prow adzenia domu".
18.50 — 19.10 Rozmaitości wygłosi p. Lu
dwik Lawiński. 19.10 — 19.35 Odczyt p. t.: 
„Tegoroczne konjunktury na rynku drzew 
nym w związku z układem  polsko - nie
mieckim". 19.35 — 19.55 Przerwa. 19.56—

; 20.00 Sygnał czasu z W arszawskiego Obser- 
! w&torjum Astronomicznego. 20.00 — 20.25 

Odczyt z cyklu „Dzieje muzyki polskiej". 
20 30 — 21.15 K oncert w ieczorny orkiestry 
P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego. Muzy
ka operow a. 21.15 — 22.00 Transm isja z 
W ilna.Słuchowisko „Dom o tw arty" Bałuc
kiego. 22.00 — 22.05 Komunikat lotniczo - 
meteorologiczny. 22.05 — 22.20 Komunikat 
P dskiei Aiencii Telegraficznej PA T-a 22.20
— 22.30 Komunikaty: policyjny, sportowy 
i nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmisja mu
zyki tanecznej z Sali Malinowej hotelu 
„Bristol".

JU TRO .
11.56 — 12.10 Sygnał czasu z W arszaw s

kiego O bserw atorium  Astronomicznego, hej
nał z W ieży M arjackiej w K rakow ie, ko 
m unikat lotniczo - meteorologiczny. 12.10— 
13 00 K oncert z p ły t gramofonowych. 13.00
— 13.15 K om unikat rolniczy. 13.15 — 14.50 
Przerw a. 14.50 — 15.10 Kom unikaty: m e
teorologiczny, gospodarczy i nadorogram .
15.10 — 15.35 .P rzegląd  w ydawnictw  perio
dycznych". 15.35 — 15.50 A ktualia. 1 5 .5 0 -
16.45 K oncert z p ły t gramofonowych. 16.45
— 17.00 Przerw a. 17.00 — 17.25 Odczyt „U- 
strói gminy wieiskiej i p rojekty  reform". 
17.25 — 17.50 Transmisja odczytu z K rako
wa 17.50 — 18.50 K oncert popołudniowy.
13.50 — 19.10 Rozmaitości. 19.10 — 19.35— 
O dczyt „Jarstw o, czy kuchnia mięsna*. 
19 35 — 19.55 Przerw a. 19.56 — 20.00 Sy
gnał czasu z W arszawskiego O bserw ator
ium Astronomicznego. 20.00 — 20.15 Poga
danka muzyczna. 20.15 Transm isja z F ilhar
monii W arszawskiej koncertu  sym foniczne
go. Po transmisji kom unikaty.

18 L9TERJA PAŃSTWOWA
W czoraj w pierwszym dniu ciągnienia 4 

k tfsy  18 Loterii Państwow ej główniejsze wy
grane padły  na nastęouiące nr.:

Zł. 40,000 na nr. 170143.
Zł. 20.000 na nr. 26910.
Zł. 5P00 na n-ry: 49806 102131.
Zł. 2.000 na n-ry: 95241 118773.
ZŁ 1.000 na n-ry: 93090 129641.
Zł. 8C0 na n-ry: 11214 72918 83048 90675 

118042.
Zł. 6"0 na n-ry: 11086 17875 39971 50049 

911^8 1"8468 165367 169061.
Zł. 500 na n-ry: 72*4 21535 30163 41280 

65691 71n38 730P5 80?c2 81485 113479 118900 
122112 135937 140689 14*816 160°47.

OLBRZYMI POŻAR W  LIZBONIE

13 OFIAR MROZU
W  dniu wczorajszym do ambulatorium 

I Pfgo tow ia zgłosiło się 13 osób poszwanko*
I w auych w skutek odmrożenia uszu.

111.10 i 5 proc. D olarow a z 103.00 na 103.50. 
Dla listów zastaw nych tendencja mocniej
sza.

W pryw atnych obrotach pozagiełdowych 
notow ano: Bank Polski 191.00, S tarachow i
ce 37.50, Modrzejów 31.50, Łilpopy 37.00, 
Rudzki 44.00, W ęgiel 96.50, Cukier 40.00.

REWOLTA W HISZPANII

SANCHEZ GUERRA
b. hiszpański premjer ministrów wywo
łał bunt oddziałów artylerji przeciw dyk
taturze Primo de Rivery. Według ostat
nich doniesień Sanchez Guerra został 

uwięziony.

Podczas pożaru w t. zw. dzielnicy tea- I najnowsze kino lizbońskie, gmach klubu 
tralnej spłonęły doszczętnie teatr rewji, | Maksyma i w iele innych zabudowań.

T E A T R  i MUZYKA
Dziś tu teatrach m ie j s k ic h
Wielki

o 8 w. „Cyganerj'a" 
N a r o d o w y

o 8 w. „Brat marnotrawny"
Nowy

o 8 w. „Adwokat ł róże"
Letni

o 8 w. „Panienka z dancingu"

T ea tr „A teneum " (Czerwonego Krzyża 20) 
Dziś w czw artek, „K w adratura K oła" o g l-  
dżinie 8-ej wiecz. W piątek prem jera komi
cznej opery „Dzwony kornew ilskie" w 3--h 
aktach, 4-ch obrazach W sobotę „Złamana 
drabina" o godz. 4-tej popoł i 8-ej w ieczo
rem W niedzielę o godz. 4 popoł. „Złam a
na drabina", o godz. 8 wiecz. „Dzwony kor- 
r.ewilskie”. W sobotę o 11-tej w ieczór bal 
artystów  tea tru  Ateneum.

T ea tr  W ielki. „Cyganerja”.
W p ią tek  „Lohengrin".
Z O pery. Najbliższą prem jerą w O perze 

W arszawskiej, projektow aną na koniec b. 
nf. będzie arcydzieło R yszarda W agnera 
, Zmierzch bogów", trzecia  część trylogji 
„Pierścień Nibelungów".

T ea tr N arodowy. Do piątku  w łącznie 
„Brat m arnotraw ny". W pełnych próbach 
„Fantazy" czyli „Nowa Deianira".

T ea tr Nowy. Codziennie „A dw okat i ró 
że' .

T ea tr Letni. Dziś „Panienka z  dancingu*.
T ea tr Polski. Dziś „W łam an ie '.
P rem jera w T eatrze PoUkim. W e w torek  

12 b. m. T ea tr Polski w ystępuje z prem jerą. 
Będzie nią wesoła komedja p. t ■ „Dwa; pa
nowie B." M arjana Hem arą. popularnego 
p-orenkarza i w spółautora rewji w „Qui P ro  
Qiao", debiutującego w c b a n s .e rz e  kom e
diopisarza. G łów ne role kreow ać będą: 
Mila Kamińska, S tanisław  Daczyński, F ran
ciszek Dominiak Marjusz M aszyński i Bo
gusław Samborski.

T ea tr M ały. Dziś „M urzyn w arszaw ski".
O peretka W arszaw ska w tea trze  .Z nicz", 

Śniadeckich 5, rozpoczyna sezon w ystaw ie
niem operetk i „Jasnow łosy cygan". Prem je
ra w sobotę 9 b. m.

T ea tr „M orskie Oko'* Jasn a  3. Codzien
nie rewja p. t. „Tysiąc pięknych dziew
cząt".

Teatr Oni Pro Ono. C odzicm re , M. S. Z., 
czyli pam ietai o mnie” .

T ea tr  „Czerwony Aa". Dziś „W szale 
karnaw ału".

Z FUhannonJL W  p ią tek  na koncercie 
symfonicznym poznamy nagrodzoną na mię
dzynarodowym konkursie im. Schufor-.a 
symfonię K urta A tterberga. k tó rą  dyrygo
wać będzie Emil M łynarski. W  program ie 
tęgo koncertu  znaiduie się rów nież „Con- 
certo'* na m ałą o rk iestrę  P io tra  Perkow skie 
go. W  koncercie weźmie udział słynny p ia 
nista R obert Casadesus, k tó ry  odegra kon
cert A -dur Liszta, a w espół z żoną swoią 
Gaby Casadesus w ykonają koncert na dw a 
fo»‘epiany M ozarta.

ZŁODZIEJKA W ROLI ŻEBRACZKI
K azimiera K oziarska z Radziw iłłow a przy 

jechała do G rodziska i obchodziła mieszka
nia prosząc o jałmużnę Aby wzbudzić więk- 
3-a litość i zaufanie. K oziarska opow iadała, 
że zm arło jej dziecko i nie ma pieniędzy na 
pnyrzeb. W ten sposób K oziarska otrzym y
w ała w iększe lub mniejsze datki. Przyszedł-

1 szy do mieszkania M arjanny Siarkiew iczo- 
wei, skorzystała z chwilowej jei nieuwagi i 
skradła tłomok z rzeczam i i 10 zł. gotów ką. 
Gdy po chwili S. spostrzegła kradzież, po 
biegła w kierunku dw orca kolejowego i tam 
przy pomocy posterunkow ego złodziejkę u- 
jclo.

UPADEK Z DRABINY
Na rogu ul. W spólnej i Emilii P later, spadł 

z drabiny w czasie pracy 22-letni Józef 
Szymczak, m onter. L ekarz Pogotowia stw ier

dził potłuczenie brzucha i czoła. Po opa
trunku Szymczaka przew ieziono do szpita
la Dz. Jezus. (WAD.).

ZACZADZENIE
W czoraj w  południe przy ul. Ogrodowej, 

w jednem z mieszkań znaleziono 20-letnią
usilnych zabiegów, nie zdołał uratow ać już 
Andrzejczakówny. Czad wydzielał się z nie-

W ładysław ę Andrzejczakównę, służącą bez > przepalonego węgla, w skutek zbyt wczes- 
o m ak  życia. W  mieszkaniu czuć było czad j  nego zasunięcia szybra. (WAD.), 
węglowy. Przybyły lekarz Pogotowia, mimo

GROŹNY POŻAR
W czoraj o godz. 17-tej w ynikł groźny po

za* przy ul. Żelaznej 59, w domu należącym 
do firmy „H aberbusch i Schiele", w fabry
ce ru rek  izolacyjnych, należącej do tow. ak- 
cyir.ego „Kazimierz P atzer". Dym i płom ie
nie na poddaszu 1-go p iętra  zauważyli p ie r
wsi przechodnie, którzy zaalarm ow ali do
zorcę i zarząd fabryki. Na miejsce przybyły 
IV, I i Il-go oddziały straży. O kazało się, że 
w oda we w szystkich hydran tach  ulicznych 
była zam arznięta. W obec tego, strażacy 
włożyli w otw ory hydrantów  pakuły, poleli

je benzolem i zapa lili Dopiero po kilku 
mi outach t. j. po odmarźnięciu wody, zało
żono hydranty  i przystąpiono do akcii ra 
tunkow ej. LV-ty oddział zajął stanow isko od 
sirony podw órza domu 59, I i Il-gi zaś od 
ulicy i od sąsiedniej posesji nr. 61. Mimo 
opóźnionej akcji, straż nie dopuściła jednak 
ognia do wydziału impregnacji, gdzie miesz
czą się sk łady smoły. Spaliła się tylko część 
dachu i poddasza. Pożar w ynikł praw dopo
dobnie od belki, wpuszczonej w przew ód 
kominowy lub od szczeliny w kominie.

UJECIE ZŁODZIEJA W P. K. 0 .
W  gmachu PKO. przy ul. Jasnej 9, w pła- 

ca;ącerau pieniądze do kasy 13-letniemu J e 
rzemu Żmichowskiemu (Sokołowska 27) w y
ciągnął z kieszeni jakiś złodziejaszek 29-to 
z łrtow y banknot, poczem  pośpiesznie sk ie
row ał się ku wyjściu. Na alarm okradzione
go chłopca dyżurny na sali policjant, zło

dzieja zatrzym ał i sprow adził do komist 
jatu. O kazało się, że jest to w ielokroti 
iu i karany złodziei kieszonkowy SzmOl Gi 
dfarb (Pawia 74-. Skradziony banknot od 
brano i zwrócono Żmichowskiemu. Goldfa 
ba osadzono w więzieniu. (WAD.).
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